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< Początek rokowań 
i groźby Joiiego. 


Przewidzieliśmy w „Robotniku* przed ne- 
Węmi rokowaniami, że w Rydze, zanim się 
> Brzystąpi do właściwych obrad, | będzie się 
Przedewszystkiem mówiło © sprawach bieżą- 
Yoh, wynikających z zawartego rozejmu. Tak 
Się też stało. Joffe odrazu postawił tę spra- 
Wẹ — i posiawił ją niemal na ostrzu noża. 
Otóż trzeba powiedzieć, że spory co do wyko- 
Mania warunków rozejmu przez jedną lub o- 
ie strony są rzeczą pospolitą. Zwłaszcza ła- 
y two się takie zatargi wywiązują, jeżeli żadna 
` Sirona nie jest doszczętnie pobiłą i może 
Skutecznie protestować przeciwko postępewa- 
niu drugiej strony. 
Tak może się dziać nawet wtedy, gdy o- 
strony mają jednakową dobrą wolę i nie 
Szukają kłótni. Ale w Rydze mamy do cży- 
lien'a ze szczególną jeszcze trudnością, wy- 
Rikającą z taktyki bolszewików, którzy po 
Niespodziewanie szybkiem zwycięstwie nad 
Tauglem podnieśli głowę do góry i wyzy- 
Skują to dla czynienia dyplomatycznych trud- 
Bości, 


Dla Polski przy przeprowadzaniu zawie- 
©enią broni zrozumiałą było trudnością ure- 
Bulowanie stosunku z Bałachowiczem, a zwla- 
Szczą z Petlurą, O Bałachowiczy jesteśmy bar- 

złego zdania, eo się tyczy Petlury, to 


Sprzyjamy jego dążeniu do utworzenia praw-. 


wie niepodległej Ukrainy. Ale jakiekol- 
Wiek ma się sympatje cży antypatje, Rzeczpo- 
Spolita musiała sobie powiedzieć: pokój preli- 
Minarny jest faktem dokonanym — nie mo- 


emy gię mieszać pośrednio czy bezpośred- ` 


- AI do wojny na Białorusi i Ukrainie. 

Społeczeństwo polskie jest tak zaintereso- 
Waue w sprawie pokoju, Że samo pilnie kon- 
luje wykonanie rozejmu. Dała temu wy- 
Iz komisja sejmowa spraw zagranicznych. Je- 
i želi są poszczególni dzialacze wojskowi, któ- 
Ry ~- dla jakiejś swojej polityki — w tych 
Sy innych szczegółach zwiekają z wykona- 
niem rozkazów Rządu i Naczelnego Wodza — 
ło muszą być natychmiast przywołani do po- 

łądku. Ale bolszewicy chcą czegoś więcej. 
Dla bolszewików zawarcie zawieszenia 
Droni i przedwstępnego pokoju było  niesły- 
chang ulgą, co wyraziło się też w ich powo- 
“seniach w walce z Wranglem i Petlurą. I 
Oto zaraz zaczęli się „stawiać“. Zaczęli sobie 
tak Poczynać, jakgdyby oni byli jedynymi in- 
"EtPretorami rozejmu i calą korzyść z niego 
Meli dla siebie zagarnąć. P: Jotle stawiał 
ŚDavę w ten sposób, jakgdyby Polska była 
tobi wiązana nietylko do niepomagania si- 
tom, walczącym z Sowietami, co jest słuszne, 
ale Wprost do pomagania Sowietom, do ulat- 
i“ aia jm zwycięstwa. P. Jófte chce Rzecz 
giai czynić odpowiedzialną za wszystko, 
(MU się nie podoba. A więc zagroził roz. 


¢ 


strzeliwaniem jeńców polskich z armji Bała- 
chowicza i Petlury. Oczywiście, Rząd polski 
nie może odpowiadać za tych Polaków, któ- 
rzy w armjach, wojujących z Sowietami, słu- 
żą. Ale jakiemż barbarzyństwem jest groźba 
rozstrzeliwania jeńców wojennych! I żało- 
wać, bardzo żałować należy — jak to już pod- 
nieśliśmy w „Robotniku* — że p. Dąbski tak 


miękką i wymijającą dał odpowiedź na bar. 


barzyńską pogróżkę sowieckiego dyplomaty. 

Trzeba sobie przypomnieć, że bolszewicy 
pierwotnie w Rydze wprost żądali, aby Pol- 
ska odmówiła prawa schronienia (azylu) fi- 
dziom i organizacjom, walczącym z Sowieta- 
mi. I tam, gdzie bolszewicy mogą -tego. do- 
piąć, tam to przeprowadzają. Tak np. wy- 
mogli na Gruzji, której nastąpili na gardło i 
której zagroził zalew bolszewieki, że ta przy- 
jęla w ukladzie wydanie Rosji Sowieckiej 
wojsk i organizacji, które z Sowietami wal- 
czyły! 
To charakteryzuje dostatecznie bolszewt- 
ków, którzy — podkopując wszelkiemi środka. 
mi i sposobami rządy nawet socjalistyczne lub 
półsocjalistyczne—jednocześnie w obronie gwo- 
ich rządów wymuszają takie warunki! 

Bolszewicy trzymają się teraz w Rydze 
taktyki zastraszania, taktyki grożenia zerwa- 
niem rokowań. Wiedzą oni, że Polska chce 
pokoju i że Naród polski czuwa, aby z naszej 
sirony pokój był dochowany. Pragną to wy- 
zyskać, wysuwając ciągle pretensje, skargi, za- 
żalenia, pogróżki, 

Wywołuje to u nas i w całym świecie nie- 
pokój i zdenerwowanie, utrudniające przej- 
ście do normalnego pokojowego życia. I ta 
sama Rosja, która nie zdemobiligowała ani 
jednego żołnierza, skarży się, że Polska zakłó- 
ca pokój! 3 

Nie należy jednak zbytnio przejmować się 
sztuczkami, fortelami i manewrami dyploma- 
cji sowieckiej. Pamiętać należy, że Rosja o 
becnie, pomimo zwycięstwa nad Wranglem, 
nie jest zdolna do wznowienia wojny z Pol- 
ską: | ; 

Joife dąży do tego, aby wyzyskać wraże- 
nie zwycięstwa nad Wranglem oraz nastrój 
pokojowy Polski dla zwycięstw dyplomatycz- 
nych, dla wyciągnięcia jakuajwięcej korzyści 
politycznych i gospodarczych dla Sowietów. 

Zadaniem Rządu polskiego i delegacji pol- 
skiej winno być — przeciwstawienie tej grze 
Jelfego  lojalnego wykonania warunków 
przedwstępnej umowy ryskiej, ale nie ponad- 
to. Zarazem delegacja polską musi bardzo 
stanowczo obstawać przy tem, aby Rosja so- 
wieckie swoje zobowiązania wykonała, aby 
nas nie oszukano przy likwidowaniu stosun- 
ków z Rosją. 
| Próbką dyplomacji sowieckiej jest to, że 


Kasa czynna od ii do 2-ej. 
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bolszewicy nie chcą wykonać umowy, zawar- 
tej przez Czerwone Krzyże obu stron, i chcą 
czekać na ogólną umowę w sprawie wydawa- 
nia jeńców, zakładników i t. p. — a tę ogólną 
umowę uzależniają od ostatecznego zawarcia 
pokoju! i 

Przeczy to brzmieniu i duchowi umowy 
przedwstępnej, ale znowuż znamiennem jest 


Półtora roku temu powstało w Lipsku 
stowarzyszenie p. n, „Kolonizacja na Wscho- 
dzie“, mające na celu wysyłanie osiedleńców 
memieckica do Rosji Sowieckiej. Towaczy- 
siwo to wykazało znaczną, siłę organizacyjną, 
szybko stwarzając w caiem państwie oddzialy 
i filje. Warunkiem przyjęcia do towarzystwa 
„Kolonizacja na Wschodzie“ i złączonych z 
niem p.szczególmyci organizacji były przeko- 
nania komunistyczne. 

Dnia 6 marca b. r. wyjechała delegacja 
stowarzyszenia, złożona z 5-ciu osób, z Berli- 
na do Moskwy, dokąd przybyła 26-go tegoż 
miesiąca. , Po”dłuższych rokowaniach z rosyj- 
skim Rządem Sowieiów zawarła umowę, na 
mocy której niemieccy wychodźcy, 
przez stowarzyszenie „Kolonizacji na Wscho- 
dzie" otrzymują pozwolenie na wjazd do Ro- 
sji. Członkowie stowarzyszenia odbywają po- 
dróż zorganizowani w transporty, Niemieccy 
wychodźcy z chwilą wstąpienia na rosyjskie 
terytorjum uzyskują automatycznie rosyjskie 
poddaństwo. Nie wolno im wrócić do Niemiec 
bez specjalnego zezwolenia Rządu Sowietów. 
Podlegają oni wszystkim rozporządzeniom i 
rozkazom władz Rosji Sowieckiej już wyda- 
nych, jak również i tych, które w przyszłości 
się ukażą. Każdy z osiedlających się wolny 
jest przez trzy lata od służby wojskowej. Zgo- 
dnie z umową rosyjska federacyjna republika 
sowiecka pozwoliła związkowi w celach kolo- 
nizacyjnych zająć przestrzeń w okolicy rzeki 
Malomy (gub. Nowo-dźwińskiej, wynoszącą 
250,000 dziesięcin 80 proc. lasu i 20 proc. 
ziemi ornej). Wielka ta kolonja może pomie- 
ścić od 50,000 do 80,000 emigrantów. Kolo- 
niści na równi z komunistami rosyjskimi o- 
trzymują wszelkie niezbędne dla produkcji 
maszyny i narzędzia. 

Dla wykonywania prac przygotowaw- 
czych, powstała w Moskwie t. z. rada trzech. 
„ Jednocześnie podjęto również układy w 
sprawie wyemigrowania wykwalifikowanych 
robolników fabrycznych z Niemiec do Rosji. 

Na wspólnych posiedzeniach komisji o- 
beeni przedstawiciele wszelkich gałęzi prze- 
mysłu republiki sowieckiej oznajmili, jaka i- 
lość fachowców jest im potrzebna, a miano- 
wicie: 

1. Do fabryk lokomotyw i wagonów w 
Petersburgu, Moskwie, Podolsku i: Kołomnie 
narazie około od 8000 do 10000 robotników 
(wszelkiego rodzaju) wykwalifikowanych i 
niewykwalifikowanych. 

2. Do tabryk narzędzi i maszyn od 3000 
do 4000 rob. 4 

„ Fabryki samochodowe (przejęcia całe- 
go przemyslu) od 2000 do 3000 rob. 

4. Warsztaty motorów lotniczych i fabry- 
ki magnezów od 800 do 1000 rob. , 


komer pojedyńczy w Warszawie © mk ma powicj 8.20 jn. 


iemcy. 
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poleceni 


Rachunki płatne w środy i 


dla bolszewików, których cierpienia jeńców ł 
polskich i rosyjskich mało Avzruszają i którzy , 
nawet ze sprawy jeńców pragnęliby uczynić S A 
atut, w grze politycznej, sposób wymuszania 
ustępstw. BA 
„Mamy nadzieję, że delegacja polska da 
należyty odpór tej cynicznej polityce i nie 
| pozwoli igrać nieszczęściem ludzkiemi 


! 5. Warsztaty okrętowe (przejęcie wszy» . 
stkich warsziatiów) od 10000 do zu000 rob. - 

6. Wielkie fabryki lamp żarowych w Pe- ; 
tersburgu od 2000 do 3000 rob, CA 

7. Fabryki lin okrętowych w Moskwie od — 
2000 do 8000 rob. ` E 

8. Fabryki stacji telegrafu bez drutu. 

9. Wielka fabryka materjalów insialacyj- 
nych w Petersbungu od 6000 do 9000 robotni- 
ka (cala produkcja może być przejęta). 

10. Elektro - techniczne fabryki w Mo 
skwie i okolicy: inżynierów, techników i maje 
strów 800, oraz fachowych robotników wszel- 
kieg» rodzaju ckału 8605 dc 4000. Wary EO 

11. Do centralnych elektrowni *) inżynie 
rów, techników i majstrów, różnych specjali- 
stów dla turbin parowych, elektrycznych urzą 
dzeń o nujwyższem uap:ęciu, drutów powietrz 
nych od 15,000 do 200,000 rob. Kx 

12. Przemysł górniczy i hutniczy w nieo- 
graniczonej ilości robotników wszelkiego no 
dzaju do samych kopalni około 5Q00 do 10000 
rob., do wielkich pieców **) od 2000 do 3000- 
rob., dla całej elektro-technicznej produkcji 
około 25,000 rob. 

13. Fabryki porcelany i fajansu od 800 
do 1000 rob. 

Dla całego przemysłu poszukuje się więc 
do 100,000 fachowców wszelk ego rodzaju. 4 
- Ze słów Rosjan wynikało, że prawie 
wszysikie kraje wysłały przedstawicieli i de 
legacje do Moskwy i że Ameryka i Anglja o- 
trzymały już polecenie dostarczania w prze = 
ciągu 10-ciu lat 8 wielkich kompletnych cen- Śr 
tralnych elektrowni po 400,000 kilowatów. W 
przeciągu 10 lat ma być komunikacja na całej 
sieci poruszana siłą elektryczną. W 

Na tle tego ruchu emigracyjnego powsta- y, 
ła w Rosji walka zapatrywań. Politycy bo - 
wiem uważają, że robotnicy Niemcy o prze- 
konaniach komunistycznych, emigrując ze | 
'swojej ojczyzny, opuszczają teren walki, który 
dokładnie znają i przyczyniają się do zata+ 
mowania rozwoju wszechświatowej rewolucji. 
Ekonomiści zaś są przekonani, że dobrą go- 
spodarkę należy wyżej cenić niż politykę i że. 
Republikę Sowiecką można zbudować wów-, 
czas, gdy naród będzie miał co jeść i koieje 
będą funkcjonować sprawnie, dlatego też prar 
gną mieć u siebie jaknajwięcej inżynierów i 
wykwalifikowanych robotników niemieckich, 
którzyby właśnie ową komunikację i prze 
iuysł uruchomili, zas AŚ 

Dnia 13 lipca r. b. wysłany został przez — 
towarzystwo „Kolonizacji na Wschodzie" ze A 
Szezec'na przez Rewel do Rosji transport ro- 
botników, składający się z 202 fachowców, = 
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*) „Ueberlandzentrale”, 
**)  Hochoten, 
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" przeważnie mechaników kolejowych i robot- 
` pików budowlanych. Ludzie ci mieli znaleźć 
|| zajęcie w warsz.aiach kolejowych w Kołomnie, 
jednej z największych fabryk lokomotyw w 
sji (masto owo leży na poludnio - wscho- 
ao od Moskwy, oddalune cd niego o 120 


km). 
',.. Niezadługo po ich wyjeździe ukazał się 
= w prasie berlińskiej list nadesłany od jedne- 
| go z owych emigraniów, pisany W Moskwie dn. 
M sierpnia 1920 r.: 
: © „Kochani Rodzice, Po dlugich pertrakta- 
cjach obiecano nam dziennie 1 f, chleba j wo 
dnistą zupę z jakiei, Chleb czarny jak smoła, 
jest niemożliwy do jedzenia, jest z samej za- 
sieczki, kwaśny i lepki, Zupa bez mięsa i soli, 
nie ma smaku i nie jest posilna, jeżeli czasa- 
m4 mi jest w niej mięso, to zguiłe, wydające 
z odór na 10 mil zdaleka, Oszukali naa, i żąda- 
my, aby nas niezwlocznie wysłano z powro- 
~ tem do Niemiec, Staraliśmy się porozuimieg 
=" a rządem w Moskwie, leca ten oświadczył 
|. mam: „wpierw pracować, a później jeść”, na 
co myśmy oświadczyli: „naprzód jeść, a póź: 
miej pracować", 
Nie pozostało nam nie innego jak uciecz- 
© ka, Ja, Hugo i inni towarzysze, o ile się uda, 
| pozostaniemy w Estonji, Mogę Wam tylko je- 
|, duą dać radę: Broń Was Boże, nie wyjeżdżaj- 
«ie do Rosji, Caly tutejszy komunizm — to 
- tylko oszustwo i złodziejstwo, 
Serdeczne pozdrowienie od Waszego syna 
i Hansa,” 


cze 
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God Dnia 7 września zaś wróciła do Swino- 
. pjścia parostatkiem „Regina“, większość wy- 
| chodźców, którzy 13 lipca wywędrowali do 
Śr. Rosji. Wstępując na ziemię niemiecką oznaj- 
| mili co następuje: 
„Marnie odżywiano nas w czasie podróży, 
Po obejrzeniu zakładów, w których mieliśmy 
pratować, przekonaliśmy się, że sprawozdania 
/ Baszych delegatów były faiszywe, Warunki 
istnienia naszego były tam niemożliwe zarów- 
| no odnośnie do placy, jak i do odżywiania, 
Prosiliśmy, aby nas odesłano, lecz zarząd 
zwlekał tak długo, aż postanowiliśmy uciec, 
Wracając do Niemiec, wyrażamy życzenie, aby 
Ojczyzna nasza uchroniona zosiała od stosun- 
ków, panujących obecnie w Rosji", 
Wacłam Schmidt, 
Berlin, dnia 19 listopada 1920 r. 


i Maiy feljeton. 
Bolszewicki nawias. 


~ Przypominacie sobie zapewne „ukazy* 

gławeinych „rewkomów”, z czasu pobytu na 
| giemiach polsk.ch bolszewików, zbawców całej 
e zości — oprócz ludności rosyjskiej. Zakaz 
_ takego „rewkomu” dotyczący np. wychodzenia 
- wieczorem brzmiał; „Zakazuje się pojawiać 
| wieczorem na ulicach pod najsurowszą karą 
(tj, karą śmierci)“. Kilka z tych rozkazów 
| wydrukowauśimy w „Roboluiku” na wieczną 
| pzeczy pamiątkę. 

=: Czy was mie zastanowił w tych prawdzi- 
wie rosyjskich obwieszczeniach ów kapitalny, 
 piewianie ukryty w nawiasie zwrot: („ł. j. ka- 
_ ra śmierci”)? Ci wybawwy całego świata — © 
| prócz Rosji — uznają i rozumieją tylko jedno 

prawo, jedną karę — śmierć. Jest to dla nich 
- Rak naiuralne, że napomykają o tem nawia- 
' Bem, jako o rzeczy, klóra się sama przez się 


rozumie. Ktoś wyszedł na ulicę wietzorem — 
= pula w leb. Ktoś czyta gazetę niebolszewicką 
»— pod ścianę. Ktoś zdobył na wsi pud karto- 


A mi i przeszwarcował je dla rodziny wbrew u- 
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Wynagrodzenie. 


o Ludzie, mówił lekarz wojskowy, napozór 
wozumni, — bo chyba dlatego powierzono im 
urzędy, mandaty i wysokie stanowiska w re- 
publice? — odważają się mówić o wynagro- 
dzeniu ekonomicznem lub finaasowem za stra- 
ty, poniesione przez narody, w ludziach. 

‘Ja, który „robię w życiu ludzkiem" jak 
murarz „robi w gips'e i kamieniu”, ja, dla któ- 
rego życie ludzkie jest ustawiczią troską, my- 
ślą absorbującą — powiadam wam: nie jest 
m mocy ludzkiej wynagrodzić stratę życia. 

| Słyszę już zarzut sentymentalizmu. Pada 
on z ust panów, którzy kierują nawą społecz- 
mą. Proszę, niech pomyślą przez chwilę, że 
chodzi o nich, o ich cenne życie, a zmienią zda- 


| Pono, gdy ciężki amerykański samochód 
"jw sercu Paryża zmiażdżył przechodnia, wła- 
- ciciel samochodu wysiadł, popatrzał na okrwa- 
wione zwłoki i rzekł z powagą: „Trzeba 
dzie się dowiedzieć, wiele wart ten człowiek“, 
| To zdanie wydaje wyrok na stulecie. Prze. 
wnie jasno maluje nową postać barbarzyń- 
wa, zagarniającego świat pod swe panowa- 
i może sprawić, że z żalem będziemy 
spominali barbarzyństwa, które były... i mi- 
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kazowi o handlu prywatnym — na stryk z nim! 
Ktoś powiedział złodziejowi kom sarzowi, Że | 
jako żywo jest złodziejem — rozsirzelać. Krót- 
ko i węzłowato, „po ruski i po carski“ za rze- 
czywistą zbradnię i za drobiazg, za prawdziwy 
występek i za glupstwo, Z sądem albo i bez 
sądu, za wszystko — śmierć. 

Śmierć! — to fundament Sowdepji, krew 
to cement spajający to państwo. 

I taką jest również bolszewicka dyploma- 

a. 

y Przed paru dniami oświadczył Jolfe, iż 
każdy Polak, znajdujący się u Petlury albo Ba- 
łachowicza schwytany do niewoli podlegnie 


Ciekawe praktyki Ministerjum  Aprowiaacji, 
Jeszcze w lecie Centralny Związek Koo- 
peratyw Kolejowych zwracał Ministerjum A- 
prowizacji uwagę na to, że zanosi się na cięż: 
Kie przesilenie aprowizacyjne w jesieni, że 
należy zawczasu pomyśleć o zarządzeniach, 
któreby ochroniły kolejarzy przed głodem. 

P. Minister Aprowizacji, niepoprawny, 
jak widać, optymista, odpowiedział na to za- 
pewnieniem, że własne zapasy wystarczą 
przynajmniej do stycznia, .a tymczasem przyj- 
dzie zboże $ zagranicy. 

Przyszła jesień i pokazało się, jak SISZ- 
nemi były obawy i prewidywania Centratne- 
go Związku Kooperatyw Kolejowych, a jak 
różowemi nadzieje Ministra Aprowizacji. Po 
nura rzeczywistość prześcignęła wszelkie oba- 
wy. Wśród kolejarzy panuje głód; rzeczywi- 
sty głód! 

Producentom rolnym nie śpieszy S' Z 
dostarczeniem kontyngentu, rządowi nie śpie- 
szy się z jakiemiś przymusowemi  zarządze- 
niami-w tym kierunku, pp. starostom nie 
śpieszy się z dostarczeniem  ustalaego dla 
Kolejarzy przydziału.. A rezultatem tego jest. 
| że na wielu linjach kolejarze nie otrzymali 
swych przydziałów jeszcze za wrzesień! Ce- 

lem przyśpieszenia i wyegzekwowania tych 
przydzialów Związek rozesłał delegatów do 
poszczególnych starostw. Koszia tych rozjaz- 
dów i pobytu na prowincji wyniosły przeszło 
50.000 mk. — i miimo wszystkich wysiłków i 
zabiegów udało się na rachunek całego wrze- 
$aiowego przydziału (500 wagonów) wydusić 
na pp. starostach wszystkiego dwa wagony! 
W sprawie tej Centralny Związek Koopera- 
tyw (C: Z. K.) wystosował do p. Ministra Sti- - 
wińskiego memoriał, w którym zapowiedział, 
| że peżeli te skandaliczne stosunki nie ustaną 
i aprowizacja kolejarzy będzie napotykać na 
dal na takie trudności, Związek wyda do kt- 
lejarzy odezwę i odwoła się do ich pomocy. 

Cały październik upłynął? na ustawicznych 
walkach i targach z Ministerjum Aprowizacji 
i Urzędem Zbożowym o wydobycie bodaj dr> 
bnych ilości zboża, względnie mąki dla kole” 
jarzy, by im przynajmiej chleba nie zabra- 
klo do czasu, gdy z Rumunji , nadejdą trans- 
porty zboża, które C. Z. K. na własną rękę w 
ilości 1200 wagonów zakontraktował, 
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"0 aprowizację kolejarzy. 


L 


W listopadzie to samo! O każdy najdrob- | 


niejszy przydział trzeba prawdziwą toczyć 
wojnę i pokonywać tysiączne trudności, jakie 
niedbałstwo, niedołęstwo i tępy szablon biu- 
rokratyczny stawiają na drodze. Stronicę całe 
możnaby zapełnić spisywaniem różnych 0% 
dziennych, drobnych a złośliwych i uciążli- 


między pieniądzem a życiem į to nie dlatego, 
że wszystkie skarby, przetopione na monetę; 
byłyby jeszcze niewystarczające dla wynagro- 
dzen a straty Pasteura, Paskala lub Dostojew= 
skiego, i nie dlatego również, że genjusze ludz- 
kości obudziły w nas przeświadczenie, iż dusze 
ich są ceńniejsze, niż wszelkie dobra materjal- 
ne. Opierajmy się wprowadzaniu zapłaty za 
życie, bo życie człowieka — naweł najskrom= 
niejsze, najnudniej bezbarwne — w istocie 
swej jest wartością zgoła innego gatunku. Jest 
ono częścią systemu wartości, z natuty rze- 
czy nie mających nie wspólnego 2 systemem 
wartości handlowych. Są to dwa św aty, roz- 
dzielone przepaścią metafizyczaą — dwa świa- 
ty, które się nie łączą z sobą. O przerzucenie 
mostu między niemi kusić się może tylko pła- 
ska głupota. 
= Przed niewielu miesiącami rzekł pewien 
znakomity uczony, wchodząc do sali szpital- 
nej, zapełnionej przez oeiemniałych żołnierzy: 
„Gdyby rząd chciał słuchać mych rad, mógłby 
zaoszczędzić poważne sumy. Oko nie jest war- 
te sześciuset franków". Ależ ma Pan rację, la 
skawy Panie. Pragnąłbym tylko wiedz eć, za 
ile tysięcy zgodziłby się Pan w ciągu godzinki 
potrzymać pod powieką maleńki kamiuszczek— 
przez jedną tylko godzinkę? Powtarzam: Pan 
ma rację, oko nie jest warte sześciuset fran- 
ków, ale czy znajdzie się człowiek, któryby się 
dal oślepić dla miljona? 

Czy można za miljon oddać oko, które po 
raz pierwszy ujrzało kobietę, idącą drogą i 
spostrzegło, że oto nadchodzi jego miłość? 


w poznańskiem i przydział ziemnia- 
"ków zam w reca RZEK Urzędu 


' bioiu? Jakąż cenę powiuno uieć oko, Oglą- 


najsurowszej karze („t j. karze śmierci). 
Wozuraj zaś Jofie powiedz al, że ponieważ ja- 
kieś tam przesuwięca wojsk na granicach nie 
zusialy jeszcze ze siwony polskiej dokonane, 
on grozi zerwaniem rokowań („tł l: wojną”). 
Pojuurze oświadczy może pełnomocnik Sowde- 
pii znowu coś takiego, €O będzie się kończyło 
tym wszystko zamykającym i rozsirzygającym 
ñawiasem: („t. j. śmierć") albo: („t j. wojna”), 
Podobnie idjola urodzony, albo człowiek, dziki 
na wszelkie trudności i komplikacje życia od- 
powiada jednym, jedynym argumeniem — du- 
biną. | 
I to nazywa się — maxsymalizmem. 

Zysław. 


wych przeszkód, wymyślanych przez Urząd 
Zbożowy, który mimo "ustawicznych zapew- 
nień Mnisterjum o różnych ulgach, robi na 
własną rękę, co chce, twierdząc nawet, że go 
zarządzenia Ministerjum nie obchodzą! Tak 
ap Ministerium Aprowizacji z zakupionych 
w Rumunji za w przyznało dla kolejarzy 
800 wagonów zboża i przyrzekło Centralne- 
mu Związkowi Kooperatyw, że zboże to na 
razie odstąpi mu na kredyt. Mimo tego przy” 
rreczenia Urząd Zbożowy: w piśmie z dn. 9 
b. m., wystosowanem do C. Z. K. żąda zapia- 
cenia za to zboże 60 milj. mk. zgóry, jakkol- 
wiek transporty jeszcze nie nadeszły, nie w'a- 
domo, kiedy wogóle przyjdą i ©0 i w iek'ej 
ilośri będą zawierać! Podobnych przykładów 
przytoczyć m: żna mnóstwo. 

W roku zeszłem sam rząd włożył na Cen- 
tralny Związek Kooperatyw obowiązek za%- 
p:trys»snia kolejarzy (Wraz z rodzinami prze” 
szły 700.000 osób) w artykuły kontyngentowe; 
sum rzad więc nadał Związkowi funkcję pań- 
stwowego aparału rozdzielczego. Ale na nale” 
żyte spełnianie tych funkcji rząd nietylko nie 
udzielił Związkowi pomocy finansowej, ale w 
dodatku — począwszy od Ministerjum Apro- 
wizacji przez Urząd Zbożowy aż do starostw 
na prowincji — wykonanią tych funkcji w naj: 
rozmaitszy sposób utrudnia! hę 

Dostawę ziemniaków dla kolejarzy rów- 
nież utrudmił rząd względnie Ministerjum A- 
prowizacji C. Z. K, bowiem zawczasu zakon- 
traktował w poznańskiem 3000 wagonów 
ziemniaków, na zamówienia z poszczególnych 
okręgów. Tymczasem, gdy transport ziemniar 
ków się rozpoczynał, przyszedł sekwestr zie- 
maniaków 


Ziemniaczanego. Ale Urząd ziemniaczany w 
lecie r. b. rozwiązał się, a w jesieni zaczął m- 
ganizować się dopiero na nowo. W rezultacie 
więc zaaim kolejarze z Urzędu Ziemniaczane” 
go ozegoś się doczekali, ziemniaki pomarzły! 

Spekulacje Urzędu Ziemniaczanego. 

Za to jednak wymyśla Urząd ziemnia- 
czany inne „dobrodziejstwa“. Oto up. Związek 
Kooperatyw owzysuał od Urzędu Ziemniacza” 
nego pismo z dn. 13 b. m, w którem Urząd 
ten zapowiada, że dysponować ma dla Centr. 
Związku Koop. kolej w ciągu 5 miesięcy po 
96 wagonów 10-ionowych przetworów ziem: 
niaczanych, t. j. płatków niemielonych i mącz- 
ki. Płatków ma być 3 razy więcej, jak mącz- 
ki, jednak „bez żadnego zobowiązania się w 
tym kierunku”, t. j. że stosunek może *być 
gorszy. Należność ma być wypłacona zgóry, 
„conajmniej na 1 miesiąc, poczem dopiero aa 


Czyż może za miljon oddać swe oko ojciet, 
kiory widzi, jak dziecko, krew Z krwi 1 kość 4 
kości jego uśimiotüa 8:ę i oiwierą usia do 54ize- 


( 


dające wschód słońca ponad lasem? 

"Tysiąc dwieście pięódziesiąt trzy franki i 
dwadzieścia pięć ceniymów czyż to wiaściwa 
cena — powiedz, siostro! — za życie tego, 
kióry Cię brał w ramiona i zdejmował z Cie- 
bie brzemię samotności? ; 
©, A jaką wyznaczyć cenę na uśmiech, któ- 
ry koił naszą rozpacz, na slowa, które budziły 
w sętcu nieskończoną wdzięczność, NA uścisk 
dłuni, który nam dodawał otuchy, na pocalu: 
nek, który nas ratował od występku, ha spoj 
rzenie, które nas napawało ufnością w swe 
sily. i > 

Te objawy życia ludzkiego mają wartość 
nieskończoną. Nadaremnie nasze stulecie chce 
je mierzyć cyframi i wymieniać ua papiery, do 
których przyiguął obmierzły brud gieldy, Czyż 
straię mlodych, pięknych is! 
szezonych w bezmyślnym zgiełku bitew, mo- 
¿na p-wetować przez okupację kopalni, pro- 
wincji, floty lub portu? 

Palrzałem na cierpienia niezliczonych za- 
stepów istot ludzkich, Widziałem żołnierzy, 
walczących z odwagą rozpaczy o to, by ich 
ukochani mogli żyć w spokoju, poznalem, że 
życie ludzkie stalo się tylko lękiem i cierpie- 
n'em, i oto powiadam wam: Przestańcie usta- 
wiać cyfry obok zjawisk tajemniczych a pod- 
'niosłych, jakie napelniaią serce człowieka. Na 
życie ludzkie niema ceny, i 


istnień, zaprzepa: 


Nr. 519 
unsa bong 
stąpi dyspozycja wysyłki“; jednak Urząd um * 
powiada, że „w interesie“ Związku leży W piš 
cenie należytości na dłuższy Okres“. , 

Ceua wynosi 15iu mk, za 1UU kg.; za “wom . 


| ki należy wpłacać 15 proc. Od ceny zasaini" | 


czej. Przytem „zasirzega się ZWyżkę cen %5 s 
przetwory i worki”. i 
Pismo swe kończy Urząd  Ziemniacze' 
auwagą, żesnie gwarantuje ani za dostarcze ; 
nie pełnej umówionej ilości, ani za termin 1%- 
stawy! DF i 
Na osłatniem posiedzeniu państw. Raiff 
Aprow. poczyniono 0 Urzędzie Ziemniacz. ci. 
kawe rewelacje, mianowicie, że jest „on ek». 
pozyturą wielkich producentów, którzy za p" „5. 
średnictwem tego Urzędu robić chcą na zie: © 
niakach złote interesy. Pismo puwyższe rzu: if 
na spekulacyjne praktyki Urzędu ziemniacz 
nego bardzo charakterystyczne światłol=, a 


Tire órych się se karze. 


W sywojem oświadczeniu Zarząd Gł. Zw 
Ziemian (Gaz. Warsz. Nr. ,302 z dn. 4 listopa 
da b. r.) polemizuje ze zgloszonym prze 
Związek P. P. S. wnioskiem nagłym. 

Odkładając dyskusje 23 Zw. Ziemian ne 
ten temat do obrad sejmowych, chcemy dzi 
przytoczyć tylko przykiad, udowadniający jt% 
skrawo, że twierdzenie Z. P, P. 8, iż docho- 
dzi do tego, że morduje się robotników, mi 
ma anegdotycznego charakteru. 

Przębieg wspomnianego wypadku jes 
następujący: 
\ Formal Paczowski z folw. Turnowice gm 
Czarnocin, pow. Pińczewskiego, wożąc burą 
ki, zgubił lusienkę i, bojąc się odpowiedzia” 
ności przed wiecznie uzbrojonym i wiecznie 
grożącym rozstrzelaniem rządcą, p. Żukowe 
skim, winę zrzucił na 16 letniego Stanislawa 
Kuca, oskarżając tego ostatniego o kradzieę 


KEŚĆ U 


l Pan Żuk. wezwał chłopaka do siebie, zbił gn 


niemiłościwie i wepchnął następnie do gim”* 
jówkt. 

Wobec tego matka pobitego nie pozwołć 
ła mu więcej chodzić do roboty. 

Nie pedobało się to p. rządcy i przeto = 
środku paździeruika udał się do mieszkac . 
Kuców, gdzie wymyślał i wygrażał kijem ma: - 
ce pobitego. Nie odniosło to jednak skutku. 

Wówczas rozsierdzony gwałciciel praws 
udał się do pracującego w pobliżu ojca Stan 7 
sława-Mateuszą Kuca, żądając, aby ten pośl * 
syna-do pracy. 4 

Mateusz Kuc oświadczył jednak, że nic =» 
tego nie będzie, gdyż nie chce syna naraża” 
na pobicie. Dalej Kuc stwierdził, że lusienk ; 
zgubioną przez Paczowskiego, znaleźli i €ć- 
niesli fornale z sąsiedniego majątku, 

—— o Oświmdczywszy swoje, Kuc przestał zw” á+ 
cać uwagę na wymyślania rządcy i pracoweś 
dalej. Ale to właśnie najwięcej zirytowa:ą 
buńczucznego rządcę. To też pchnął Kuca % 
piersi skiadauym nożem tak, że ten ubie. t 
kilka kroków i padł, brocząc silnia krwią. 

Ranny został przewieziony do folwacku, 
skąd po kilku dniach próbowano przewieźć“ 
go do szpitala w Krakowie. W. drodze jedna» 
Kuc zmarł, i DRES E 

W „wypadku“ tym bardzo ciekawie «r: 
chowała się policja, a mianowicie komenda i 
posterunku w Czarnocinie; Jabioński ogra s= 
czył swoją działalność do spisania protokutu 
i polecenia p. Żuk. by Kuca leczył, 2 casto 
mojderca skorzystai i ukrył się, í 

Charakterystyczne, że protokuł, episasy 
przez Jablońskiego, nie dotarł do starostwa, 
które dowiedziało się o morderstwie w 8 dui 
później od Z. Z. R, R. Rz. P, p 

Kuc pozostawił pięcioro dzieci, z który u 
najstarsze liczy 16 lat, najmłodsze zaś 1 : % 

Porównajmy teu „wypadek“ oraz zab © 
stwo Prószyńskiego „(kob“ 12 listop.) «* 
sprawą fornala Majewskiego z Milanówka poż © 
Wawszawą: KW 

Majewski w dn. 19 listopada b. r. za =. 
dział w strajku zeszłorocznym został skaza: * 
przoz Sąd Okręgowy w Warszawie na 5 iå 
ciężkiego więzienia! Pełnił on bowiem w € = 
sie strajku funkcje delegata i jako taki z p2 
lecenia Zarządu Głównego Związku stanął «4 
czele ruchu. Naturalnie, nie popełnił on źe * 
nych zbrodni ani nadużyć — był tylko k = 
rownikieim strajku. 

Rażąco bije w oczy takt, że mordow: aje 
robotników uchodzi bezkarnie, a robotnik» 
za niepopełnione i nieudowodnionę winy sł + 
zuje się na długoletnie więzienie, 

Tak wygląda równość wobec prawa, 

i Emen. 


A 


Jeszcze słówko o polskim 
- ambasadorze w Berlinie, - 


Z gazety „Naród“ przytoczyliśmy piedaw: 
no wymowną charakterystykę P+ landod 
Szebeko, przedstawiciela Polski W stolicy niee 
mieckiej. <A 

Jeden z czytelników naszych przesyła nam 
parę uwag uzupelniających, za których watoe | 
godność poręcza. - was E 

Przypominam — Pi80, — żę p. Szebeką © 
wychowywał sięw Rosji, a wyższe studja pra” 

wnicze odbywał w pelersburskiem Liceum 
Aleksandrowskiem, tej wzlęgarni czarnosó * 


4 
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Ni 319. 
nników, którzy następnie mieli monopol na 
rowniczę posady sądowe i administracyj- 
Po ukończeniu Liceum p. Szebeko odrązu 
mowauy został na podprokuratora w pro- 
cji Baltyckiej, gdzie położył niemałe za- 
g! w dziedzinie rusyfikacji, Ponieważ zaś 
jsko spokrewniony był z żandarmskim ge- 
'ealem Szebeko, jednym z najokrulniejszych 
dęjpaczy caratu, miał przed sobą świetną ka- 
bjere urzędniczą. Aliści dowcipny podproku- 
ralor, obdarzony niezwykłym zmysłem prak- 
tycznym, zmienił o tyle front, że opuścił służ- 
bę dla ożeuku z m:ljonową bankierówną war- 
zawską, która mu otworzyła wrota do banku. 
k  Zapoznawszy się z tajn'kami finansowe- 
‘` nie znalazł widocznie pociechy w tym ga- 
odzie. Gnany ambicją odgrywania roli po 
~ ułycznej, nabył majątek ziemski, aby z kurji 
bszarn czej kandydować do rosyjskiej Rady 
aństwa — najsilniejszej twierdzy reakcji, 
rzeciwstawiającej się ruchowi wolnościowe 
«u, , Jako jeden z filarów. stronnictwa Poli- 
ki Realnej; po wielu trudach uzyskał pożą- 
any. mandat większością jednego glosu, albo- 
jem „ugodowość”* p. Szebeki przerażala na- 
'et współpartyjników. 
Podczas wojny p. Szebeko staną? na grun- 
== 'e Manifestu Mikołaja Mikołajewicza, w któ- 
t y oczywiście nikt nie wierzył, a gdy, po zde- 
~ ronizowaniu cara, rozpędzono Radę Państwa, 
J. Szebeko przeniósł się do Sztokholmu i eze- 
tał na nową sposobność do robienia karjery. 
* Przypominam sobie pewien, epizod, rzucają- 
9 takie światło na przekonania p. posla iż 
| dalsze uwagi uważam za zbyteczne. Na je- 
„eni 1914 goku, gdy życie gospodarcze w kra- 
iu zamarło, wyjechała do Petersburga deputa- 
ja celem uzyskania kredytu Banku Państwa 
ila podtrzymania konającego handlu i prze- 
> aystłu. Zwróciła się ona do p. Szebeki o po- 
¿> arcie, na co p. poseł tak odpowiedz al: „Czy 
= można wymagać od Bgnku Państwa, aby po- 
życzał na weksle kramarzy, którzy przed woj- 
mą mało byli warci, a dziś może już nie żyją, 
albo przepadli gdzieś z kretesem? Do takiej 
_ pomocy ja ręki nie przyłożę”, W tymże czasie 
urzędnicy rosyjscy byli więcej wyrozumiali, 
~. rozumując, że choćby nawet rząd stracił parę 
` miljonów, byłoby to drobiazgiem wobec mil- 
jardów, jakie wojna pochłania. 
I taki Szebeko jest obecnie rzecznikiem 
; fmteresów Polski w Berlinie!! 
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Chlaśnięcia. 


r \ 
t Kler — to „wolność, równość i brater- 
p stwo”. 

„Na niezbite, rzeczowe argumenty posła 
( Czapińskiego, ksiądz pewieu, t,olelową mycką 
< Qzdobion, Sejm uraczył mową  jezuicką, 
„ Kióra „próstigeu**) kleru wcale nie pudnio- 
alal... 


Przeciwnie, obniżyła gol.. Zwykłe wykręty 
1 zwykle odwracanie, ach, kola ogonemi.., 
 Chłonąłem tę „rację uchem „rozdziawionem”, 
d „Na prasowej galerji w znak pytania zgięty!.. 


„Ktoś koło mnie z szlochaniem w „ende- 
: $ chustkę“ smarka, 
Gdy poseł - arcybiskup „intencje B.smarka" 
Przypisuje socjałom, śród „prawych“ uciechy, 
„Lekką gębą“, tak sobie, jakby gryzł 
2 | orzechy I... 


Gdzieś dalej dostał spazmów stary grzmot ~ 
od „Zyty“, 
Bowiem ksiądz, „jak byk“, dowiódł, że, ach, 
| plebiscyty 
~ Zarżnie „ateizm lewych", widzi pan dobro- 
j dziej... 
A o to „bolszewikom“ naszym tylko chodzil... 


„.0, tak jestl.. Kler — to w Polsce „wolność, 
demokracja*, 
| A „socjalizm ma zgubne Bismarków inten- 

š cje“ L 
_ Podziwiają dewotki czarną Ekscelencję 
A paskarze mu klaszczą; Racja! Święta Racja! 
Waclaw Wolski. 


*) Powagi, 


„postne MAE R 


= < D świecką szkołę, 
Wiec mlodzicży, 


W niedzielę o godz. 5 oduył sig w sali Muze- 
um w.ec miodzieży, zorganizowany przez Uiodzież 
socjalistyczną, w sprawie świeckiej szkoy, 

l Relerowal znakomity biolug prof, Miukiewicz. 
| dobitnie wykazując, jak świecka sZk0a jest kouier 
(  czuą ze względów etycznych i ściśle naukowych, 

i Niesteiy, w dyskusji oponeuci stanęli na bar- 
| dzo niskim poziomie, Ks, Szajnie dowodził, że 
(świecka szkola spowoduje epidemję samobójstw; 
ale dlaczego nie widzimy tego na zachodzie? Niejaki 
Qieszkiewizz dowodzi, że zwolennicy Świeckiej 
szkoly są slugami „Lucypera”. Jekieś młode eade- 
€zysko, poduwuo Przy,elisk, zapewu.aś, że kościół 
jesi prawdą mieomyiną, bo is.uieje blisko 20u0 
lai; ale żydowski up, trwa jeszcze diuáej, 00 Ł te 
go? Akaaemik Lewandowicz dowodził, że ca'a nor 
Woczesna literatura francuska jest katolicką, jak 


$ 


Wylosowany 


X. 0,9 


„ROBOT"IE", wtorek, 28 listopada 


920. 


1 


dn. 20.X1 r. b. 


90.624 „Miljonówki“ 


nie został sprzedany przed losowaniem 
| uwobeo tego 


ciągnienie kędzie powtórzone 


t. j. 27-go b. m. 


AT GP OP OREW 4%, ew dy WW 


up, Claudel, Zapomniał o drobnostkach — o Fran- 
ce, o R, Rollaudzie, o Barbussie į t, d 
Poziom przemówień klero-endeckich był po- 
prostu zastraszający, Jakiś obiecujący młodzieniec 
zapewniał, iż Polska, jeśli zaprowadzi świecką 
aukoię, zginie w „krwawym labiryncie" (?),. 
Kierykali otrzymali solidne cięgi od mówców 


APAA 


wylosowane będą DWA NUMERY z miljonowemi wyzraneml. ` 


r aTe MER OWAK ZY OPOKA (BLU OBAWA BT 


socjalistycznych, Tow, Trylski eytował bezseuso” 
wue usiępy z podręczników klerykalnych, Jow. 
pos, Czapuński wyjaśniał sprawę ua podstawie 
przykiadiów zachodnio-europejskich oraz opiuji wy- 
biwych patrjorów polskich (St, Szczepanowskiego), 

W końcu przemówił reterent, siusznie wyraża” 
jąc ubolewanie z powodu tisk niepoważuego irait- 
towamia sprawy przez klerykałów, œ 


Agaa PAg 


Precz z Senatem! 


Radom, 
(Korespondencja własna) 


Wiec zwołany przez endecję uchwała rezolucję 
przociw senatowi, 


W dniu 21 listopada Obywatelski Komitet O- 
brony Państwa w Radomiu. zwołał w sali teatru 
„Corso“ wiec pod tylulem „Nasz Sejm, a teror“, 
na którym miano uzyskać protest przeciwko takty= 
ce socjalistów w Sejmie w dn, 5 listopada, 

Już o godz, 12-ej, aczkolwiek wiec był wyznA- 
czony na godz, 1-szą, tiumy słuchaczy zajęly calą 
salọ, Wiecujących bylo przeszło 2000 osób, 

Zagaił wiec z ramienia Obywatelskiego Komi- 
tetu Obrony Państwa (w skróceniu OKOP... czy nie 
reakcji?) sędzia Grzybowski, Zebrani zażądaji wy- 
brania prezydjum wiecu, na co p, Grzybowski od- 
powiedzial, żę wiec jest zwołany przez 0. K,O,»,, 
a zalem i prezydjum wiecu jest już zaproszone (? 1) 
Jeduakowoś ma usilne żądania zgromadzonych 
zgodził się p. przewodniczący powiększyć liczbę 
osób w prezydjum, 1 tak zgóry narzucowego już 
prezydjum w osobach pp, Grzybowskiego, Sadow- 
skiego, Małuł, Rackiewicza, oraz niesmiertejnej p, 
Wronckiej, powolami zostali towarzysze: Żardeyki, 
Kuczewski, Rusinowicz, Rusek į Gruszczyński, 

Pierwsza przemawia p, Wronoka, jak zwykle 
nawolujdo do „jedności“, Robowicy m, Radomia 
a już „jedńość” tej mówczyni, wysłuchali w.ęc 

ojnie endeckich bajeczek o jedności, Po p. 


„Wronckiej zabrał głos tow, Macander, który prze 


rywauy giośnemi oklaskami robotników wyłożył 
zgromadzonym, © jakiej jedności mówiła przed- 
mówczyni, Gdy tow, Macander wspomniał o legio” 
nach, przewodniczący chciał mu odebrać glos, na 
co zgromadzeni zareagowali okrzykami na cześć 
twórcy legjonów — Naczelnika Państwa i tem sa- 
mem zmusili przewodniczącego do zezwolenia na 
dokończenie przemówienia tow, Macandra, Trzeci 
zabrał gloa uczony endecki, prof, Maluja, Przemó- 
wienie jego zebrani przyjęli odrazu nieżyczliwie, 
znając go jako zakapturzonego endeka, Spostrzegł 
się wraz profesor, kióry miał mówić o terorze w 
Sejmie polskim; przekonał się jednak. że le 
piej uczyni, gdy zaczuie mówić o sejmach i sena- 
tach w starożytnej Grecji i Rzymie, 

Dopiero tow, Kuczewski, witany rzęsistemi 
oklaskami, nawrócił na temat istotny wiecu, o czem 
nie mieli odwagi mówić mówey OKOP*u, oświetlił 
zajście w Sejmie z dn, 5 listopada i przedstawił 
do uchwalenia rezolucje, które podajemy niżej, 

Tego już było endekom zawiele i przewodnie 
ezący, sędzia Grzybowski zawiadomił, iż wiec „zA- 
krywa*, (Takich kwiatków moskiewszczyzny w 
jego przemówieniu było bardzo dużo), Podniosła 
się długotrwała wrzawa, Po wyniesieniu się z pre 
zydjum członków OKOP'u i przejęciu przewodni- 
otwa przez tow. Żardeckicgo, tow, Kuczewski w 
dalszym ciągu przemawiał i odczytał 4 rezolucje, 


1) Obywatele m. Radomia, zgromadzeni 
na wiecu, zwołanym przez Obywabalski Komi- 
tet Obrony Państwa, po wysłuchaniu referatów 
pp. Wronckiej, Małui, oraz tow. Macaudra i 
Kuczewsk'ego. etwierdzaja iż uchwalenie pzez 
przypadkową większość w Seimie żasady «e- 
natu, jest prowokacją w stosunku do klas pra- 
cujących i nigdy podobnej uchwały nie uzna- 
ją, jako ich obowięzniącą. Żądają natomiast, 
by sprawę rozstrzygnięcia senatu przekażano 
nowemu Sejmowi, 

2) Zgromadzeni zwracają się do Zw. Pol. 
Posłów Socjalistycznych z wezwaniem, by dor 
łożyli starań w kierunku szybkiego uchwale- 
nia konstytucji. rozwiazania obecnego Sejmu i 
rozpisania nowych wyborów. F 

4) Zgromadzeni stwierdzają, iż za Śbecną 
anarchję w dziedzinie stosuukow gospodar 
czych, wyrażającą się w zaswju  piaciuiyslu, 
apadku maski poiskiej, wciąż wziastającej 


drożyźnie — odpowiedzialność całkowitą po” | 


noszą klasy posiadające. Dlatego też klasa 
pracująca dołoży wszelkich starań do zmiany 


obecnego rządu i zastąpienia go rządem ro- 
botniczo-wlościańskim. 

4) Zgromadzeni w stanowczy sposób potę- 
piają nagankę, jaką prowadzą żywioły prawi- 
cowe przeciwko Naczelnikowi Państwa, Józe- 
fowi Piłsudskiemu. 

Rezolucje powyższe poddano pod głosownite 
i wszystkie zostały przyjęto niemilknącemi oklaske- 


| 
| mi i jednoglośnie uchwalone, poczem tow, przewo- 
dniczący wiec zamknął, e 

Zebrani, po odśpiewaniu „Czerwonego Sztan- 
daru", zaczęli się rozchodzić, Tak niefortunnie dla 
endeków radomskich zakończył się wiec, zwoiany 
przez nich w sprawie „teroru w Sejmie", a mający 
na celu właściwie przemycenie uchwał przyjaznych 
dla. senatu, 

W naszych okolicach klęska taka spotyka ich 
po ras drugi: przed paroma dniami to samo zda- 
rzyło się ich pusłowi Soltykowi w Kozienicach, 

Stanislawski, 
I 


Zduńska Wola, 


(Korespondencja własna). 

Dnia 18 października tabryki į warsztaty ręce 
ne stanęy od samego rana, Zbiórkę wyznaczono 
przed kłubem P, P, S. na godz, 9 zrana, Pochód 
wyruszył o godzinie 1 po południu i przeszedł 
Belwederską, Kościelną, Łaską na Górki przed 
klub P, P, S, Tam się rowpoczął wiec, na którym 
przemawiał tow. Gryżel, Na wiecu bylo zgórą 5 
tysięcy ludzi, Przyjęto rezolucję, protestującą prze- 
ciwko reakcji zaprowadzegnia senatu, 

Policja chciwia robić” caią deuioustrację, tó- 
macząc się, że nie zostala zawiadomiona, Komen- 
dant policji z kilkunastu policjantami z bagnela- 
mi na karubinach, wyruszylj za demonstracją 1 
chcieli rozbić ją na ulicy Szadkowskiej, ale pochód 
omina! tę ulicę i przybył przed klub P, P. S. 

Kiedy tow. Gryzel zaczą! mówi komendant 
policji zapytał, kto pozwolił wiec urządzić i zażą 
dał, aby go rozwiązano, Tow, Gryzeł zwrócił u 
wagę, iż Sejm uchwalił, że jest wolno dzisiaj de 
monstracje urządzać w całym kraju, komendant 
jednak po raz wtóry zażądał, aby się rozejść. Ze- 
brani nie ruszali się: z miejsc, czekając w będzie 
tdalej, Przewodmiczący wiecu wezwał zebranych, 
aby udali się na podwórze, domu, gdzie mieści się 
Klub P, P. S„ i tam ukończono wiec, na którym 
do samego końca obecna była policja z najeżone- 
mi bagnetami. Komendant . poleci! spisać adres 
tow, Gryzla i zabrać odpis rezolucji, 


i Suwałki. 
(Korespondencja własna) 

W dniu 7 lislopuda odbyła się uroczystość ku 
uczczeniu drugiej roczuicy Rządu Ludowego. 

Na uroczystość zlożylo się przeimów..ie okor 
| licznościowe tow, Galaja i Kauigowskiego, oraz 
odczyt o Itządzie Ludoaym. Przyjęto następujące 
uch wały: 

1) „Lud pracujący m, Suwałk i okolicy, zwo- 
| łany przez Suw, Ukręg, Kom, Rob, PPS, zgroma- 
` dzony w Klubie Roboiniczym na uroczystości dru- 
giej rocznicy powstania Rządu Ludowego stwier- 
dza: 1) ze rządy burżuazyjne przez swą nieudolną 
politykę omal nie doprowadziły Polski do kata- 
stroy; 2) że rząd koalicyjay, powołany do obrony 
ojczyzny i zawarcia pokoju swoje zadanie spełoił; 
8) że w sprawach wewuętrznych urządzeń życia na- 
| rõdu, jako leż wyprowadzenia z godu i nędzy lu 

du pracującego, pomódz może tylko rząd robotni- 
ezo- wtościański, 

Zebrani żądają ustopienia rządu koalicyjnego 
i 
t 


i objęcia wladzy w kraju przez rząd chlopsko-ro- 


botniczy, który jeden tylko może kroczyć po drodze 
wskazanej przez chwilę dziejową”, 

2) „Prolelarjet gorąco prolestuje przeciwko 
wprowadzeniu w deniukratycznej Polsce dwuizbo- 
wości przez uchwalenie senatu, który forsowany 

| przez reukcję w Se,mie, będzie humulcem w roz- 
woju mas ludowych, Proletarjat nie dopuści, aby 
| Polska, wywalezona przez lud Pracujący. byla ov- 
l jektem dla znikomej mniejszości obszarników, spe- 


| 


W sprawie zwzlziania Z wajia, 


Pan min. wojny oświadczył, że wszysey 
ci akademicy, którzy przechodzą kursa spo- 
cjalne w armji, zwolnieni będą najpóźniej w. 
końcu roku bieżącego, ponieważ w tym czasie 
kończą się te kursa. 

Tymczasem do redakcji naszej zgłosili się 
studenci wojskowej szkoły samochodowej dla 
podchorążych (Koszykowa 82) z zażaleniem, 
że kurs ich jeszcze się nie rozpoczął, że w ra* 
zie rozpoczęcia się kurs potrwa najmniej do 
marca i że wskutek tego studenci ci w żadnym 
razie nie będą zwolnieni w końcu roku. Prze 
trzymanie zaś studentów do marca, a może i ` 
dłużej, poważnie szkodzi studjam akademi 
kim studentów. W kursie samochodowym bio- 
rą udział zarówno studenci z poboru, jak też 
ochotnicy. 


- Zapytanie. 


Około setki studentów-podoficerów prze- 
bywa do duia dzisiejszego w obozie Biedrus 
sko pod Poznaniem. 3 

Według wyjaśnień pana ministra Sosn* 
kowskiego studenci, z wyjątkiem medyków, 
mają być natychmiast urlopowani, Tymczasem 
wspomnianych studentów nietylko że wladze 
nie są skłonne urlopować, ale podobno istn:er 
je zamiar wysłania ich do Grudziądza na dał 


szą służbę. 
c to znaczy? | 
Ceczura w POZDAKIU. 
Komenda P. P. 


na m. Poznań, 


z 


mocy $ 23 liczba 3 prawa prasowego konfi- 
skuje się plakat: „Towarzyszel-Robotnicy!"* 


Również płyty i formy tegoż plakatu w 


drukarni P..P. S. 
(—) Podpis: Tucholski 
komendant na m. Poznań. 
Pieczęć komendanta P. P, 
na miasto Poznań, 


Zaburzenia przeciwniemiechie 
w Czechach. 


16 b. m. wybuchły w Pradze zaburzenia 
przeciwniemieckie, które powiórzyły się na 
drugi dz.eń 1 rozszerzyly się także na P:lżuo. 

Zaburzenia te były odweiemm OCze.hów za 
wypadki w Bger, gdzie legjonarze czescy cheie- 
li zdeimolować pomnik Franciszka Joela. 
Niemcy nie dopuścili do tego, za co spoisalą 
ich zemsiwa Czechów.  tuger, ony y 
większość niemiecką, obronił się przed R 
chami, W Pradze natomiast mniejszość nie | 
miecka skazana była na gwalty ze sirony Cze 
chów, klórzy też skwapiwie skorzysiali za 
swej przewagi i wyrządzili Niemoom zuacznę 
szkody. i 

A więc obsadzono w Pradze teatr nie- 
miecki i „zarekwirowano“ go dla czeskiej pu- 


i 


bliczności, wystawiając już w dzień zaburzeń | 


sztukę czeską w języku czeskim. Następnie 


zniszczono redakcje dwu p'sm niemieckich, Oe 
raz dom akademicki, skąd wyrzucono na bruk = 


około 21 tys. tomów bibljoteki stowarzysze- 
nia studentów niemieckich; zmuszono finmy 
niemieckie do zamykania sklepów. Rabowa- 
no też sklepy n'emieckie į żydowskie; napad- 
nięto na kościół ek i synagogę, któe 
re uszkodzono; zamknię 
niemieckie. : 
Wydarzenia te wzburzyły posłów niemiec- 
kich, którzy wystosowali do rządu ultimatum, © 
w którem oświadczają, że jeżeli Niemcom nie . 


zwróci się w przeciążu 24-ch godzin zagiabio- : 
nych dóbr, to N'emcy traktować będą państwo 


czesko - słowackie nie jako państwo przemo- 
cy, lecz jako państwo zbójeckie i odpowiednio 
przystosują swą politykę. 

W senacie prezes ministrów Czerny zło- 
żył oświadczenie, obiecując przywrócić porzą- 


dek i tłómacząc rozruchy roznamiętnieniem = 


tłumów. 


partji burżuazyjnych opuścili salę obrad. 


» 


Poznań, dn. 3. XI. 1920. 
Uchwałą sądu pow. z dnia 8. 11. 20 us pe 


b 
a 
z 


WIZ 


wszystkie szkoły 


Niemiec Jellinek- zażądał przerwania œ - A ; 
brad senatu aż do przywrócenia spokcju, a 
gdy wniosek upadł senatorowie niemieccy z 4 


f 


KA 


Dodać trzeba, że socjaliści czescy zach” 
wywali się biernie. „Pravo Lidu“ dało wpra= 
wdzie notatkę, że socjaliści nie wzięli udziam 
w rozrúchach, ale socjaliści czescy nie przeciw- ZY! 


stawiali się też w niczem tym rozruchom. 


Warszawski Wydział Kuliuralao - 0- 
światowy urządza dn. 24 i 25 b. m. w sali 
Tow. Hygjenicznego o godz. 7 wiecz. dwa 
wieczory dyskusyjne „O Bolszewiźmie*: 
Z środę. U źródeł bolszewizmu. 
Społeczne warunki powstania i rodowód 
idei. — Reteruje posel K. Czapiński, 
2. W czwartek. Praktyka spółczesne- 
go bolszewizmu. III-cia Międzynarodówką 
jej taktyka i rozukaty. 
iedziałkowski. 


Reieruje posel M, 


Bilety w cenie 10 i 5 mk. są do nabye 


cia w 0. K. R. (AL Jerozolimskie 56). 


WERE 4! 


i 
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Ecka masakry policyjnej w Poznania 

4 Siódmy dzień rozpraw sądowych. j 
3 (Telefonem z Poznania). 7 à 
SĄ |. Na początku wczorajszego posiedzenia o- y bistej u Szymańskiego, a gdy broni nie zna- 
É brońcy dr. Rundo, Śmiarowski į Krzyżankie- ; lazł, wówczas aresztował go i przeprowadził 
| wice wnoszą o powołanie dodatkowo kilkuzar | ub. Półwiejską do Długiej, gdaie go oddał 


stu świadków. Trybunał atoli uchwalił, aby do- 
- puścić tylko 2 podanych przez obrońców war 
| szawskich, Jana Monierjana i Seweryna Bo- 
ciańskiego. 

Na zaznaczenie zasługuje rachowanie się 
_ obrońcy boliriautów : szpicla Steinberga ad: 

wókata poznańskiego Krzyżankiewicza. Z nad- 

/ zwyczajną gorliwością stara się on przedstawić 
miewinną rolę, jaką policja odegrała podczas 
"wypadków 26 kwietnia i rzekomo bojowniczo- 
rewolucyjne tendencje kolejarzy. Przy lada o 

| kazji sypię świadkami jak z rogu obfitości, 
' przedzierżgając się czasami nawet z roli © 
rońcy w rolę prokuratora. Tak np. przeciw 
 kolejarzowi Andrzejewskiemu chciał powołać 
świadków takich okoliczności których akt o- 
nia zupełnie Andszejewskiemu nie za 
rzuca; następnie zadaje świadkom lub leka- 
rzom często pyłania, które wywołują śmiech 
| na sali lub wyciąga z zeznań wnioski takie, 

%tórych logika nawet na ustach taktownego 

~ zresztą prezesa sądu, p. Kowarzyka,. prowa- 

_" dzącego sprawę z wielkim spokojem i rozwa- 
(gą, wywołuje uśmiech politowania lub ruchy 

_ widtniego zniecierpliwienia. 
` Pierwszym świadkiem na  dzielejszych 
" pozprawach był agent policyjny Wojciech Je 
_ mierny, który w sobotę odmówił zeznań. Wido 
_ cznie nałożona grzywna 300 mk. poszutkowar 
ła, gdyż dzisiaj złożył spokojnie zeznanie prze- 
| giwko Tuszyńskiemu; które zresztą nio cieka- 
wego nie zawierało. 

Następnie przesłuchano cały szereg świad. 
Ków przeciwko oskarżonemu Steinbergowi, b- 
agentowi oddziału policyjnego policji kry ni- 
| nalej. Świadek Cieszyński widział, jak Stein 
- berg 26 kwietnia okolo 7 wieczorem dowodził 
bandą uzbrojonych ludzi u wylotu wie Kwia: 
owej i Rybackiej, rozstawiał posterunki, prze- 
oprowadzał osobiste rewizje, kazał zamykać or 
1a i usuwać się z balkonów, bo będą strze- 
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- Świadek Wolek Józef, urzędnik kryminal- 
ny, zeznaje, że owa banda ludzi zatrzymała go 
= przy ul. Kwiatowej, odebrano mu legitymację 
` a rewolwer z kieszeni, chciano go bić, wobec 
A ego zaczął uciekać. Wówczas Steinberg ka 


zał jednemu z żołnierzy strzelać doń, żołnierz 
M strzelił, Wolek został ranny w rękę, do dziś 
/ dmia jest chory i żąda odszkodowania 700,000 
„marek. í i 
__ Świadek kpt. Jan Szymański zeznaje, że 
około 7 w. zauważył na Rybakach bandę u- 
zbrojonych ludzi, w tej liczbie żonietzy. Gdy 
iego 2 żołnierzy zapytał się, do jakiej for 
macji należy, wówczas Steinberg chwycił go 
tyłu i oświądczy!, że to nic nie-nie powiano 
obchodzić, gdyż żołnierz ten nie należy do 
"wojska. Potem Steinberg dokonał rewizji 08% 


| Eronita polityczna. 


| Dziś o godz. 11-ej przed poł. odbędzie 
się posiedzenie komisji parlamentarnej Z. 
| x ; de 

= Krążą pogłoski, że stanowisko gen. Roze 
wadowskiego, jako szefa sztabu jest zachwia- 


e 

LJ 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady mini- 
strów p. WŁ Grabski wyłożył swój „plan“ go- 
spodarczo skarbowy, poczem pożegnał się z 
kolegami. (Dymisja p. Grabskiego ma być 
przyjęta dziś). 
Następnie Rada ministrów zatmowała się 


< 


4 sprawą rokowań pokojowych. , 
i 4 


s © 

Przyjazd Naczelnika Państwa do Lwowa, po 
łączony 2 wręczeniem miastu orderu Virtuti Mili- 
tari i uczczeniem drugiej rocznicy oswobodzania 
Lwowa, był wielkiem świętem narodowem, W 
przededniu święta, odbyła się uroczystość w lokar 
- dach miejscowych stowarzyszeń, Wieczorem 4 or 
R kiestry wojskowe przeszły ulicami minsta przy bla» 

R sku pochodni i odegrały marsze, 22 rano z wieży 


Wawie Tato. 
Ja ś Ryga, 21 lstopada. , 


(E E). Dnia 21 b, m. o godz. 8 wiecz. dał 
peja polska otrzymała notę sowiecką, uza- 
iniającą zawieszenie obrad pokojowych. 
ta, głosi, iż wojsko polskie w kilku punk- 
. ach nie wykonywa warunków układu rozej- 
wego. Zwłaszcza komisja pod przewodnie- 


ht 


1 daniami nieueprawiediwonemni, Nota 


) 


Z OSS WESONEŚEKRKA Rn Be, 


susza odezwał się hejnał, a na ulicach orkiestry | 


- Rokowania pokojowe w Rydze. 


ROBOTNIK, włorek, 23 lsfopada 1920. 


w ręce tłumu, który chciał Szymańskiego roz- 
strzelać. W tej chwili nadeszło regulasme woj- 
ako i wybawiło go z tej opresji. ' 
Wszyscy inni świadkowie w tej sprawie 
— a było ich ogółem 24 — potwierdzają mniej- 
więcej wywody powyńsze i w oskarżonym 
Steinbergu poznają tego, który ną ul. Rybac- 
kiej szedł na czele uzbrojonej bandy. 
Obrońca Steinberga dr. Krzyżankiewicz 
wniósł o powolanie jeszcze kilku świadków 
na dowód, że Steinberg był wówczas pijany. 
Prokurator sprzeciwia się temu twierdząc, że 
przesłuchani świadkowie dość dobrze już tę 
okoliczność wyjaśnili, a mianowicie, że. Stein- 
berg może nawet był nieco podchmielony. ale 
w każdym razie dobrze wiedział oo czyni. Rox 
strzygnięcis.w sprawie ewentualnego powoła- 
| nia tych świadków odłożono do dzisiejszego 
| ; ; ` 
| posiedzenia. 
| Dalej przesłuchano siedmiu świadków w 
| sprawie oskarżonych Nikiela i Jankago, dwuch 
kolonistów niemieckich. Cała wina tych ludzi 
polega na tem, że powiedzieli oni w rozmowie 
| ze świadkami w dzień po rozruchach, że mu- 
aza obecnie płacić wyższą reatę od ziemi, ani- 
żeli za czasów niemieckich, 00 zresztą — jak 
obrońca stwierdził — zgadza się z istotnym 
sianem rzeczy. i 
Oprócz tego na szosie pod Pornaniem p> 
wiedzieli do robotników: „Wy tu robicie, a 
iam wasi bracia się biją“. To jest cała treść 
zezniń 7 świadków a zarazem jedyny dowód 
rzekomej. miemiecko-żydowskiej agitacji, © 
której tyle pisano w reakcyjnej prasie po- 
znańskiej, o czem donosił w swych komunika- 
tach p. Seyda. | 
Charakterysłyczne było zakończenie Wczo- 
rajszych obrad. Otóż zgłosił się do przewodni- 
czącego sądu b. prezydent policji p. Rzepecki 
z tym numerem „Robotnika“ w ręku, w któ- 
rym umieszczono sprawozdanie z zeznań 
świadka Lejmanowicza. Rzepecki zanacza, że 
to jest nieprawdą, jakoby on utrzymywał b. 
min. Seydę w twierdzeniu, że nie należy do- 
puszczać robolatków i żąda sprogtowania od 
przewodniczącego. Przewodniczący odpowie- 
dział mu na to, że go to nie nie obchodzi, że 
jeżeli redakcja „Robotnika“ napisała coś nie- 
prawdziwego, p. Rzepecki może żądać apro- 
stowania w drodze ustawowej. . 

Dodamy od siebie, że sprawozdanie „Ro 
botnika* opiera się na zeznaniach świadka 
Lejinanowicza, i do świadka tego może się p. 
Rzepecki udać po aprostowanie. 

Dziś prawdopodobnie nastąpi koniec 
przesłuchania świadków. W środę odbędzie 
się debata sądowa, a w ozwariek prawdopodo 
bnie zapadnie wyrok. 


ROR AD ROG CY OOE RENE DOE DOG OOO OE ENO E EEEE 


wojskowe odegrały pobudkę, Przed godziną 10-tą 
przybył Naczelnik Państwa specjalnym pociągien, 
Na powitanie Naczelnika Państwa przybyli na dwo- 
rzec wojskowi, generalny delegat rządu, dr, Gar 
łecki, prezydent miasta Neumann 2e wszystkimi 
ałonkami prezydjum miasta, oficerowie francuscy 
i angielscy, posłowie sejmowi: tow, Moraczewski, 
Diamand, Hausner, Smulikowski, radni miasta, re- 
prezentanci zboru ewangelickiego, gminy żydow- 
skiej i t, p. ` EA 

Mieszkańcy ulic, któremi przejeżdia! Naczelne 
Państwa, udekorowsłi swoje domy dywanami į cho- 
ragwiami, Tłumy zaległy Plac Mariacki, Waly Heb- 
mańskie, plao Halicki i sąsiednie ulice, 

U stóp kolumny Miekiewicza nastąpił akt de 
korowania herbu miasta Lwowa orderem Virtuti 
Militari., Naczelnik Państwa przypiął własnoręcznie 
order Virtuti Militari' do herbu, Po tej uroczystośc 
ruszył pochód, Przed bramą ratusza odbyła się de- 
tilada, O godz, 2 odbyło się w ratuszu śniadzmie, 
O godz, 4-ej po południu wyjechał? Naczelnik Pan- 
stwa do kościoła św, Antoniego, gdzie trzymał do 
chrztu dziecko bytego żotnierza 5 p, p. 1., obecnie 


porucznika żandarmerji, Mieczysława Lecha, Już ` 


o zmierzchu złożył Naczelnik Państwa wieniec na 
grobach obrońców Lwowa na emenłarzu Łycza 
kc wskim, x 


WRO | | 


aaznacza, iż odpowiedzialność za zwłokę w ro- 
kowaniach spada na Polskę i podkreśla, że nie- 
wykonanie klauzul wojskowych będzie mis- 
ło wpływ na dalsze rokowania, zwłaszcza w 
dziedzinie rozrachunku finansowego między 
Polską a Rosją sowiecką. W nocie tej brak 
„konkretnych propozycji wznowienia rokowań, 
lecz uirzymana ona jest w tonie spokojnym. 


Tegoż dnia o godz. 9 wiecz. sekretarjat 


a pulk. Rybaka występuje z propozycja” | pech rosyjskieQ) zwrócił się telefonicznie ' 


do sekretarynu delegacji polskiej z propezy” 


4 


| dwożonego % oddziałów francuskich, 


Ń 

cją, by nazajutrz dnia 22 b. m. odbyły się pr 
siedzenia komisji. Sekretarjat polsk; capo- 
wiedział, że ostatnia nota sowiecka nie za- 
wiera w tej mierze propozycji konkretnych, 
wobec czego delegacja polska oczeikwać bę- 
dzie na pisemne propozycje delegacji sowie 
kiej. Pruypuszczać należy, że posiedzenia ko- 
misji nie odbędą się jeszcze dnia 23 b. m. 

Według wiadomości z kór zbliżonych do 
dełegech sowischiej, oiwzymała już oua Wia- 
domości z frontu, iż wojsko polskie zajmuje 
już stanowiska na linji, określonej w umo 
wie z dnje 14 listopada, Przewidywane jest, 
ił dnia 22 b. m. delegacja polska otrzyma no- 
tę, proponującą wznowiemie rokowań. O ıle 
tal się sianie, wówczas we wiorelw odbędą się 

ie ia komisji, 

/ S$owieckie koła polityczne nie tają by- 
najmniej, iż zawieszenie rokowań miało na 
celu jedynie wywarcie presji i zaznaczenie 
stanowiska delegacji rosyjskiej, Zamiary te 
zawiodły, wskutek użycia za motyw — nie- 
ustąpienia wojsk polskich, co jest niezgodne z 
rzeczywistością, ń 

Manewr polityczny, użyty przez delega- 
cję sowiecką wobec jego zupełnego niepowor 
dzenia, wzmocnił tylko sytuację delegacji por 
skiej.  Przedsiawiaiele sowietów zrozumieli 
to i zapewne w dalszym toku rokowań wyka- 
żg ustępliwość, 

Cherakteryetyczne jest, iż delegacja bor- 


„szowicka twierdzi, że z propozycją zawiesze- 


nią rokowań wysiępiła samodzielnie, bez tn- 
strukcji od rzędu sowietów. 

W ukonstytuowaniu przez delegację so- 
wiecką komisji wymiany jeńców  powsrazy 
trudności, bowiem przewodniczący delegacji 
mianował przewodniczącym komisji Lorentza, 


sekretarza delegacji sowieckiej, tymczasem 


rząd sowiełów mianował na to stanowisko ko- 


Xa Górnym Slasku. 


Kaaierescja P. P. $. P sjalctów niem. 


i Bytom, 22 listopada. 

(P. A. T.). Dzienniki donoszą z Berlina, 

że dnia 20 b. m. odbyła się tam konierencja 
polskich į niemieckich socjalistów Górnego 
Śląska pod przewodnictwem Kamila Schit- 

imanna. Na koniereucji tej przyjęlo jedno- 
głośnie nasiępującą rezolucję: Konferencja 
polskich i niemieckich socjalistów Górnego 
Śląska, odbyta dnia 20 lisiopada 1020 r. jest 
zdania, iż konflikt górnośląski tylko wtedy da 
się rozwiązać, jeśli oba narody w  imieresie 
pokoju przyjmą plebiscyt bez względu na jego 
wynik, jako instancję najwyższą i bezwzględ- 
nie wiążącą. Plebiscyt musi się odbyć na mo- 
eg traktatu wersalskiego. Polscy i niemieccy 
socjaliści obowiązują się działać w tym sen- 
sie, aby nie sprowadzić do akcji propagando- 
wej momentów, podburzających nacjonalisty- 
czne uczucia. Socjalistyczna partja niejniecka 
i Polska Partja Socjalistyczna będą podkre- 
ślały przy swojej akcji li tylko powody poli- 
tyczne i gospodarcze, które przemawiają za 
słusznością ich sprawy, będą zaś zwalczały 
szelkie środki gwałtu i fałszowania wyników 


Sprawa 
Wycalaie waji kaalicyjiyth 1 Adasia 


Gdańsk, 22 listopada. 
(P. A. T.). „Danziger Zeitung” donosi: 
Rząd francuski nie wydał dotąd rozkazu, 
odwołującego wojska francuskie z Gdańska, 
Wojska angielskie opuszczą Gdańsk, jak wia- 
domo 26 b. m, W mieście pozostanie narazie 

tylko garnizon angielskiej marynarki. 

WYDANIE BRONI I AMUNICJI POLAKOM, 

Gdańsk, 22 listopada, 
(PAT). „Danziger Neuste Nachrichten" 
podają: Liga Narodów zarządziła, aby Sicher- 
heitswełwa oddała Polsce caly przyjęty od Nie- 
miec zapas broui i amunicji z wyjątkiem tych 
„ibóści, które są przezaaczonć wyłącznie do u- 


Nr. 819, 


go innego. Z chwilą zlikwidowania tych tarć 
wewnętrznych, sprawa wymiany jeńców pra 
wdopodobnie szybko posunie się naprzód. 
PODCZAS PRZERWY W ROKOWANIACĘ 


| Ryga, 21 listopada. 

(E. E.). Posiedzenia komisji prawnej © 
maz finasowo-terytorialnej odwołane. Poi l 
to w kołach delegacji polskiej panuje przej - 
kmanie, iż rokowawią będą podjęte nanow 


skoro delegacja sowiecka przeliowa się, że nor 


ta jej oparia była na informacjach nieścisłych, ` 
Prasa ryska wyraża pizekounaiie, iż zawie- 
szenie rokowań pokojowych stanowiło tylko 


wybieg dyplomatyczny i miało na celu zazna- 4 


czenie, iż dzięki pobiciu Wrangla stanowiska 
rządu sowieczego wzmocniło się znacznie, ` 
ZAPRZECZENIE ZARZUTOM SOWIECKIM, 


Ryga, 21 listopada, 
(Œ. E.) Motywy, podane przez delegację boi- 
szewicką dla usprawiediiwiesia jej nowej zwłoki 
w rokowaniach pokojowych, nie odpowiadają. re 
czywistości, Wojska polskie, którę zajmują polud- 
miowy odcinek frontu, są obecnie w następującym 4 
stanie fubtycznym: Czwarta srmja rozpoczęła 00» 
famie się na linjj gramiczaą w umówionym termi- 
mie, t, j. dnia 19 listopada o godz, 24-6j, Szósta ac 7 
mja, stojąca na linji Starkonetantynów - Szepetówy 


wysłała dnia 18 listopeda radjo do 12 1 14-ej dye « 3 
wizji boiszewiokiej. stojących naprzeciwko, z pro 4 


ba o natychmiastowe przes'auie delegatów do 
podkomisji rozejmowej w Równem, dla ustalenia 
eposobu wycofywania się jej. Na radjo to żadnej 


odpowiedzi mie otrzymano, Delegaci sowieccy nie ' : 


przybyli do Równa, wobec czego nie było możli- 
we omówienie snczegó'ów wycofywania [się wojsk, 
Mimo to jednak w dniu 20 į 21-ym listopada sző- 
sta anmja „ewalkuowa'a wszystkie swoje. azołowa u- 
rządzenia na terytorjum polskiem i przegrupowa- 
ła się, Dnia 21 listop, wieczorem rozpoczęła ewe- 
kuację ostateczną, 


plebiscytu oraz wszelki przymus gospodarczy. 
i będą się starały uzyskać zupeluą swobodę 
głosowania. 

Po osobnej dyskusji nad przedłożonemi 
zadaniami konferencja postąnawia: wyznacza 
się z kakdej strony trzech towarzyszy, którzy 
będą tworzyli komisję * Zadaniem tej komi- 
sji będzie usunąć lub zapobiedz wszelkim na- 
dużyciom, popełnianym przez członków obu 
pariji przy propagandzie plebiscytowej, 


SPECJALNE LEGITYMACJE DLA MIESZ- 


KANCÓW ŚLĄSKA. p 


: Bytom, 22 listopada. 

(P. A. T.). Międzysejusznicza komisją 
rządząca wydala rozporządzenie, mocą kióre- 
go wszyscy mieszkańcy U. Śląska, którzy u 
kończyli 16 rok życia, obowiązani są posta- 
rać się o legitymacje, jako mieszkańcy terenu 
piebiscytowego. Legitymacje wystawiają wla- 
dze gmiune bezpłalunie. 

Osoby, którym się tych legitymacji odmó- 
wi, będą musiały opuścić G. Śląsk w ciągu 14 
dni od dnia odinowy. Posiadacze legitymacji 
będą obowiązani okazywać je wiadzom cywil- 
nym ò wojskowym, 3 


Gdańska. 


i 
żytku gdańskiej Sicherheitswehry. Wydaniu / 
Polsce podiegują aeróplany, armaty, miotacza 
ognia i część karabinów maszynowych. Gdań: ` 
ska Sicherheitswehra zatrzyma niezbędne dlą 
siebie ilości karabinów i amunicji oraz pewną 
tylko część karabinów maszynowych. Celem 
objęcia tych zapasów przybył dziś do Gdańska 
oddział wojsk polskich, złożony z 50 ludzi. 


ZADOWOLENIE DELEGACJI GDANSKIEJ, . 


Gdańsk, 22 listopada. 
(PAT). Dziś rano powróciła tu z Genewy 
gdańska deiegicja, która bawila w Paryżu i 
Genewie. Członek delegacji poseł Schiumner 
wyraził zupełne zadowołenie z wyniku pobytu 
delegacji w Paryżu i Genewie, oświadczając, 
iż delegacja uzyskała to, czego praguęła 


Sprawa (ilwy Srodkowej. 


Daata Ligi śarodów a ołoiktycie. 


Gonewa, 2i listopada. 


(P. A. T.). (Biuro Wolffa). Rada Ligi 
Narodów za niedzielnem popołudniowem po- 

i siedzeniu zajmowała się spiawą organizacji 
| plebiscytu na terenach spornych między Pol- 
| ską a Litwą. Bezsiroane przeprowadzenie te- 
| gop tu ma być zapewnione przy pomo- 
osy międzyuarodowego korpusu wojskowego, 
augiel- 
| skich, belgijskich i biszpańskich. Rada Ligi 
Narodów postanowiła pujecić obecnym w Ge- 
 newie członkom sialej kómisji wojskowej Li- 


(gi przeoławania trepapatlu tego korpusu. 


ROZEJM GENERAŁA ŻELIGOWSKIEGO. 

Grodao, 22 listopada. 
(East Express). Na skulek propozycji 
Ligi Narodów generał Żeligowski zgodził aię 
na rozejm. Dnia 19 lislopuda 0 godzinie 16 
wydał odpowiedaie rozkazy swoim wojskom. 
Dnia 20 listopada komisja Ligi Narodów za- 
wiadomiła p'śmiennie przedstawiciela pol- 
skiego, że dowództwo lilewskie zgodziło się 
rówuież na rozejm, który rozpocznie się dnia 
21-go listopada o godz. 9-ej rano, Przed rom 
poczęcie rozejiu t. j. 21 listopada © godz. 
7-ej rano wojska liewskie rozpoczęly oten- 
sywę na całym froncie, zajmując Szerwiniy Ì 
Godroicie i inno- miejscowości. Pułkowuik 
Chardigay, przedstawiciel komisji Ligi Nano 
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łdów wyjechał osobiście na front, gdzie skon- 

"statował agresywność Litwinów i w konse- 
pó kwencji tego, zażądał telegralicznie od rządu 
T gowieńskiego nalychmasiowego zaprzestania 
akcji i cofnięcia wojsk na pozycje umówione. 
"WOJSKA HISZPAŃSKIE UDAJĄ SIĘ DO 
« WILNA. 


Madryt, 21 listopada. 
(E. E). Wbrew wielu protestom rząd 


Z Ligi N 


WARUNKI PRZYJĘCIA DO LIGI NOWYCH 
PANSTW. 
Paryż, 22 listopada. 

(P. A. T.). (Havas). Jak donoszą z Ge- 
mewy do „Matin'a”, piąta komisja Ligi Naro-. 
dów jednoglośnie przyjęła wniosek, uzależ- 
miający przyjęcie danego państwa do Ligi: 1) 
przyjętych przez nie zobowiązań niiędzy uano- 
dowych, 2) od utworzenia odpowiedzialnego 
rządu, zdolnego do przyjęcia na siebie tego 
rodzaju zobowiązań międzynarodowych, 8) 
od łakej organizacji państwa, któraby dawala 
pewność Lidze Narodów, że dane państwo i- 
stotnie wykona wszelkie postanoiwenia wyni- 
/kające z traktatu o Lidze Narodów, 4) od fak- 
łu istnienia określonych granie, wewnątrz któ- 
rych zamieszkała ludność stanowiłaby istotnie 
aarodowość. 


> » 
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,ROBODTNIN”, wtorer, æ nsopaaa 1920. 


hiszpański zgodził się ostatecznie na wysła- 
nie oddziałów wojsk hiszpańskich do Wilna, 
celem opieki nad mająceim się tam odbyć za- 
siągnięcem zdania ludności co do przynależ- 
ności państwowej. Hiszpański minister spraw 
zagranicznych zakomunikował prasie co nasię- 
puje: Hiszpanja pragnie współdziałać z En- 
tenią w sprawie pokoju, zgodnie z misją, jaką 
wzięła na siebie Hiszpanja podczas wojny. 


arodów. 


PRZYJĘCIE NIEMCÓW DO LIGI NARODÓW. 
Nowy, Jork, 21 l'stopoda. 
(E. E.). Korespondent genewski „New 
York Tribune“ nadsylą wiadomość, iż Anglja 
otrzymała zgodę Fraucji w sprawie wezwa- 
nia Niemiec do złożenia podania o przyjęcie do 
Ligi Narodów. Podanie to ma być złożone na 
przyszlem posiedzeniu ligi, które się odbę- 
dzie w ciągu lata. Wezwanie to nie jęst jesze 
cze zredagowane w formie ostatecznej, bo- 
wiem Francja pragnie w niem umieścić wszel- 
kie ze swojej strony zasirzeżenia co do sprawy 
odszkodowań. 
ESPERANTO URZĘDOWYM JĘZYKIEM 
Genewa, 21 listopada. 
(E. E.). Delegacja japońska w Lidze Naro- 
dów złożyła wniosek o uznanie języka „Espe- 
ranto“ za urzędowy język Ligi Narodów. 


AAAA OE PNE JOEY NA COP E AENEON EDIE 


tewodcja w Irani. 


ZABURZENIA W CAŁYM KRAJU. 
Londyn, 21 listopada. 


(Œ. E). Depesza „Irish Ollice" wylicza 


1 pezwiska 14-lu osób, zabitych przez sinniejui | 
stów. Między innemi zabiło 6 otieerów, 2 ar | 


gentów policji speojaluej oraz 2 urzędników 
cywilnych. Olicerowie ci byli niedawno miano- 
wani członkami sądu wojeunego. Napastuie 
przirząsnęli ich akta i zniszczyli dowody kom- 
promiiujące siuuieinistów. Napady na domy 
zamieszkałe przez funkcjunarjuszy angielskich 
rozpoczęły się o godz. 9-ej rano w ośmiu dziel- 
nicach Dublina. Oddziały napadające skladaly 
, się z 20 osób każdy. 
Według ostatuich wiadomości władze aa: 
ER przewidywały, iż match piłki nożnej 
est pretekstem do zorganizowania manife- 
stacji. Dlatego też wysłano tam oddział, złożo- 
“ny z żolnierzy i agentów policji, Oddział ten 
przybył wraz z samochodami pancernemi i ku- 
|  „łomiotami, so wywołało wśród obecnych pani- 
kę. Policjantów powitano strzałami rewolwe 
powemi, na co policja odpowiedziała z Kara- 
binów. Według danych urzędowych w czas.e 
strzelaniny tej zabito 10, zraniono 65 osób. 
KRWAWY DZIEŃ W DUBLINIE. 


Londyn, 21 listopada. 
Ei (E. E). Dnia 21 b. m. Dublin stał się wi- 
fdownią krwawych scen, nie mających sobie 
 gównych od pamiętnej Wielkiejnocy w roku 
1916. W odpowiedzi na represje ze strony 
władz wojskowych, sinnieiniści zorganizowali 
* szereg zamachów. Rozpoczęły się one o godz. 
9-tej rano. Sinnfeiuiści napadli na domy.. za- 
mieszkała przez funkcjonarjuszy oraz oficerów, 
którzy uczestniczyli czynnie w represjach, 
kierowanych przeciwko narodowcom irlaadz- 
kim. Napady te trwaly do godz. 8 wiecz. Zabi- 
_ to 14 oficerów i urzędników, cześciu zaś ul" 
nislo ciężkie rany. O godz. 11 w nocy zaczęły 
Bię walki uliczne. Warsztaty okrętowe i skła- 
- kdy węgla podpalono. Spłonął również wielki 
tatek, stojący w porcie na kotwicy. Szpitale 
' przepełnione setkami rannych. Liczby zabi- 
tych nie można było dotychczas ustalić. 


BR Pa kiese Wenga. 
| Konstżatynopoj, 21 listopada. 

| |  (£.E.). Pieehola Wrangla wyslana zosta- 
ła tymczasem do kg pd Kozacy — na wy- 
$pę Lemnos. Wrangel mą nadzeję, że lud- 
Dość cywilna odesłana zostaiie do Jugosiawji. 
Sam Wrangel uda się wraz ze swem. wojska- 
mi do Gallipoli. W Konstantynopolu Wran- 
"gel ogłosił odezwę, w której oświadcza mię- 
dzy innemi, że armja rosyjska walczyła sama 
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Wszystkim, którzy wzięli udział w żałobnej uroczystości pogrzebu 


jm 
filerszndra jlaziórkowskiego 


a przedewszysikiem Delegacji Sejmowej, p. Wojewodzie łódzkiemu, Dowództwu Okro- 
gu Generalnego i Jowo dztwa miasta Łodź, Wiadzom Miejskim, przedstawicielowi p. 
Ministra Spraw Wojskowych, Delegacji 103 put. oraz Delegacjom Związków i żtowa- 
rzyszen skiadaimy serdeczie podzięśo wanie. ł 

Proletarjatowi zaś łodzkiemu, Związkowi Polskich Posłów Socjalistycznych 
z posłem Ziemięckim na czele Oraz Komitetowi pogrzebowemu, zespolonym z nami 
serdecznym żalem po 4marłym za wspolczucie okazane rodzinie - głębi sorca pily- 


| bez obcej pomocy z komunistami. Mimo po- 


parcia, jakie okazywała jej ludność włościań- 


| ska i mieszkańcy miast, nie była ona w stanie 


odeprzeć ataków nieprzyjaciół, przewyższają- 


| cych liczebnością wojska Wrangla i wzmocnio- 


nych przez oddziały przewiezione z frontu pól- 
| skiego. Wobec tej przewagi Wrangel widzial 

się zmuszonym wydać rozkaz 0 ewakucji Kry- 
mu. Stan moralny jego armji, jak głosi ode- 
zwa — jest świetny (?)- 


Powodzenia buszgsików. 


Lyon, 21 listopada. 
(P. A. T.). Radjo. lskrowe bolszewickie 
sprawozdanie iroutowe z d. 21 listopada. Na 
ironcie zachodnim, w okolicy Mozyrza, woj- 
ska. czerwone siorsowaly Prypeć, walcząc o 
posiadanie Mozyrza. W okolicach Rzeczycy 
wojska czerwone odpierają ataki nieprzyjar 
ciela Odrzuciły go ku Prypeci. W walkach 
od 10 do 18 b. m. wzięliśmy do niewoli 1400 
jeńców z oddziału Bałachowicza, oraz ogrom- 
ną ilość karabinów maszynowych, 7 dział, 
wiele karabinów ręcznych i treny. Na fron- 
cie południowo - zachodnim. wojska czerw- 
ne ścigają nieprzyjaciela wzdłuż rzeki Ubor- 
di. W kierunku na Wołoczyska wzięliśmy 
Czarny Ostrów. W okolicy Kamieńca Podol- 
skiego osiągnęliśmy linję pasa neutralnego. 

Na Krymie odbywa się rejestracja jeńców, 


„BR 7 
Sioski ban:lae Raniji 2 Wolszewidani 
Londyn, 21 listopeda- 
(E. E.). Rząd angielski zdecydował się 
na zawarcie traktatu ekonomicznego z Rosją 
sowiecką. Według wiadomości 2 kół dobrze 
, poinformowanych, wszelkie formalności, zwią” 
zane z zawieraniem traktatu ekonomiczn 
będą ukończone przed upływem 8-iu dni. 
Projekt traktatu w redakcji ostatecznej ma 
być przedłożony do wiadomości Francji, Bel- 
gii i Włoch, poczem dopiero przedstawiony 
będzie Krasinowi. W zasadzie Rosja zgadza 
się na uznanie długów angielskich, zaciągnię- 
tych przez poprzednie rządy rosyjskie. Spra- 
| wa umowy ekonomicznej z Rosją sowiecką 
ma być omawiana w Izbie Gmin. 


Gwałt wesie na Slasku Cieszyńskim 


s Orłowa, 21 listopada. 
(E. E) Czesi rozpoczęli aresztowania Po- 
laków na Śląsku Cieszyńskim, W Onłowej 
aresztowano czterech uczniów gimnazjum v- 
polskiego; w Łazach jedno ucznia, Oprócz te- 
go aresztowano w Łaząch Garncarczyka, gôr- 
nika Goidę, kancelistę Mebala i jego syaa. 
Wszystkich aresztowanych odesłano do Mo- 
rawskiej Ostrawy. Jako powód aresziowłnia 
władze czeskie podają zmyśloną historję o 
ich zgitacji bolszewickiej. 
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Wojna trecto-argef ta. 


Londyn, 21 listopada. 
(Œ. E.). - Stolica. Armenji Erywań wpadł 


w ręce kemalistów. 

. Paryż, 21 listopada. 
(P. A. T.). Havas. „Le Temps“ dowiadu- 

je się zTyilisu, że wojska armeńskie opuści- 

ły Kars, | 


owy gabinet anta. 


Lyon, 21 listopada. 

(P. A. T.). Radjo. Z Wiednia donoszą, że 
Rada Narodowa zatwierdziła 94-ma głosami 
(chrześcijańsko - społeczni i wszechniemcy) 
przeciwko 64 (sotajlistom) ukonstytuowanie 
się nowego gabinetu austriackiego. Dr. Mayer 
(chrześcijańśko - społeczny) otrzymał kan- 
cierstwo i sprawy zagraniczne. Większa część 
członków nowego gabinetu należy do partji 
chrześcijańsko-spolecznej. 


Król Konstantyn. 


Lyon, 21 listopada. 

(P. A, T.). Radjo Z Aten donoszą, że 
stosownie do  postanowiewia,  powziętego 
przez gabinet, plebiscyt w sprawie powrotu 
króla Konstantyna na tron odbędzie się w dn. 
28 listopada. Król Konstantyn telegrafował 
do rządu, że czeka ze swym powrotem na 
wynik plebiscytu. 


Wiadomości telegraficzna 


— W rocznicę objęcia władz w Toruniu przez 
wojska polskie, dn, 16 stycznia, ma być wzniesiony 
kamień pamiąlkowy, 

— Komisja budżetowa parlamentu niemieckie- 
go uchwaliła ułatwienia dla Niemców, powracają 
cych z Polski do Niemiec, 

— Po opuszczeniu Sebastopola przez wojska 
gen, Wrangla został tam z powodu choroby wybit- 
ny feljetonisia rosyjski, Doroszewiea, 

~ Venizelos przybył do Mesyny, 

— Następca tronu rumuńskiego, który rozwióńł 
się ze swą mowganatyczną małżonką, zaręczył się 
z księżniczką grecką Heleną, 

— Ludność m, Zary przyjęła przedstawiciela 
Włoch bardzo niechętnie, 

— Podczas rozmowy ambasadora francuskiego 


Ruch robotniczy. — 


"W Polsce. 


4 życia part 


Posiedzenie Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego odbędzie się we środę dn. 24 
b. m. o godz. 5 p. p. w lokalu partyjnym 
przy ul. Wareckiej 7. | 

No porządku dziennym sprawy orga- 
pizacyjne i sprawy finansowo - wydawni- 
CZ findi. 

: Ma Sj Sekretarjat Generalny. 

Warszaw, Wydział Kulturalno - Ośw. P, P, S. 

Zebranie Wydziału odbędzie się we wtorek o g. 


Sej wieca, 


Konferencja międzydzielnicowa, Dziś o goiz 
7 wiecz, w lokalu O. K, R. Al, Jerozolimskie 56, 
odbędzie się konferencja wszystkich komitetów 
dzielnicowych. k ; RTU 

"Egzokutywa 0, K „R, Dziś o godz, 5 m, 80 w. 


„w lokalu właszym odbędzie się posiedzenie egze- 


kutywy O. K, R. Proszeni są o przybycie towarzy- 
sze: Ziólwowski, Żerkowski, Piłacki, Zendlewicz, 
Szulc, Dąbrowski į Szczypiorski, 

Dzielnica Powiśle, W środę dn, 24 b, m. o g. 
7 wiecz. w lokalu własnym, Solec 68; odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego, . 

Dzielnica Praska, W środę dn, 24 b, m, o g. 
7 w. w lokalu własnym, Kępna 15, odbędzie się 
ogólnie zebranie dziemicy, 

Dzielnica Ochota, W środę da, 24 b, m. o g. 
7 w. w lokalu w'asnym, Grójecka 45, m. 86 odbę- 
dzie się posiedzenie komitetu dzieluicowego. 

(Dzielnica Powązki, W środę o godz, 7 wiecz. 
w lokalu, Okopowa 30, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego, 

(Warsz, Kom, Pocztowy P, P, $. W środę dn. 
24 b, m. og. 7 wiec, w lokalu O, K, R. Al, Jero- 
zolimskie 56, odbędzie się ogólne zebranie calon- 
ków Komitetu Pocztowego P, P, S. 


Puh zawodowy. 


STRAJK WŁÓKNISTY W ŁODZI SKON- 
.- CZONY. 
(Telefonem z Łodzi). 
- JW niedzielę o godz. 4 po południu rozpo- 
czął się dalszy ciąg koufereucji między dele- 
gatami robotników i przemysłowców włókni- 
stych. ; 
Po długotrwałych debatach o godz. 3-e 
w nocy zostala podpisana umowa, mocą któ- 
rej strajk zostaje zlikwidowany ; 


następujące kwalifikacje: 


"kułów pierwszej potrzeby. 


ui. Wolska 4% — tol. inul, 44-06 i SZedł. 
Adres telegr.: „Warszawa-Spółdzielca”. 


twiątek Rebiincz. Stozarz Spółdzielczych | 


Mozna Zsiętoa | | lat, s 
mogą otrzymać przydział płócien I cajgów z Poiti 
zappu w siosunku za 40 


mk. 50.— na i członka, | sę 

Twiątek Robowczjci Siowarzyzoń Spil- 

dnielczych ogiasza koniśrs aa starowisio 
Sekretarza Związku 


Zgłaszający się towarzysze winni posiadać w 


1) Znajomość spółdzielczości i ruchu roboe 
tniczego, RZY Z 4 
2) Gruntowną znajomość biurowości,/ | 
3) Vrakiykę,w robuinięzych, względnie spò 
dzielczych insiyiucjach gospodarczych. EENS. 
Podania należy skiadać do dnia 15 grude 
nia 1920 roku do Związku w Warszawie, ul. wols 
ska 44 w godz. od S-ej da iZ-ej z wyjątkiem nies 
dziel i świąt (pokój Nr. i5). : 3 - 


w Londynie, Cambona, z zastępcą lorda Curzona. 
wyjaśniio się, że zarówno Auglja jak i Francja nie © 
dopuszczą do objęcia tronu greckiego przez Kone © 283 ) 
stantyna, i e. 
— Vice-królem Indji mianowany został lord _ 
Willington, gubernator Madrasu, EERE 
— Uformowany został nowy gabinet portugal- z 
ski, Premjerem i minisirem spraw wewnętrznych 
jest Alvare Castro, ministrem spraw zagranicz 
nych Domingos Pereira, miuisirem kolonji Jaime 
Soura, i i j 
— Dn, 22 o 8-ej rano pociąg szkolny ze Sztumu © 
do Malborka zderzył się z pociągiem towarowym, 

Dotychczas wydobyto z pod gruzów 40 zabilych & 
90 rannych, Oda OŁ NA 
— Nagrody pokojowe Nobla przypadną w tym © 
roku, jedna Wilsonowi, druga zaś sekretarzowi ge- © 
neralnemu parlameuta norweskiego, Christjanowó Sty kg 
Lange, «35 
, — D'Annunzio rozpoczął pochód na Dalmację, NE 
— Rząd sowiecki z powodu trudności, ną jakie w 
narażeni są przedstawiciele sowie.ów w Niemczech, 
grozi zerwaniem ukladów handlowych rosyjsk> 
niemieckich, : pe 
SE ane r D 3 


Robotnicy uzyskali następujące warunki © 
płacy: Ah 
1) Płaca minimalna wynosić będzie 235 = 
mk. dziennie i 55 mk. drożyźnianego dodatku 
t j. łącznie 200 mk. Robotnicy uzyskali w 
tea sposób 123 proc. podwyżki, WANE 

2) Robolnicy wykwaliiikowani otrzymy- 
wać będą o 160 mk. dziennie więcej. 

8) Umowa ta obowiązuje do 1-go lutego 
1021 roku. pg 

O ile produkty żywnościowe w grudniu 
znacznie, podskoczą w cenie, przedstawicie- 
le robotników mają prawo zażądać od Komisji 
rozjemczej rewizji umowy w duchu nowej pod» © 
wyżki, któraby pokryla ewent. zwyżkę arty- A: 

, Przed przystąpieniem do ostatecznych ro 
kowań odbyły się dwa wiecę strajkujących: 
zorganizowanych w klasowym zw. zaw. i w 
enzelerowskim „Praca“, Na tym ostatnim po 
zrejferowaniu sytuacji strajkowej i odczytanią 
oświadczenia przemysłowców, iż za czas straje 
ku żadną miarą nie zaplacą, zebrani postano” 
wili nie upierać się przy tem żądaniu, H 
` Wskutek tej rezolucji wiec Związku kla: 
sowego musiał również się zgodzić z tem, że 
za czas strajku robotnicy nie oirzymają zapła> 
ty. Natomiast postanowiono żądać choćby wy- 
płaty dodatku drożyźnianego za czas strajku. 

W dniu wczorajszym wszystkie fabryki 
iódzkie były czynne. ni 

W OBRONIE ROB. ROLNYCH, © 

W dniu 17 listop. odbylo się połączone 
zebranię zakladu gazowni i chemicznej fabr. | 
na Woli, na którem tow, Seroiin rejerował © 
sprawę zamachu Związku ziemian na Zwią: 
zek rob. rolnych. Poczem zebrani rub. w licze 
rs a przyjęli jednogłośnie następującą re- 
zolucję: 

Wobec prowokacyjnego stanowiska Związe 
ku ziemian i chęci unikuięca pertraktacji na 
komisjach rozjemczych ze 4w. roboiników rol 
nych, wobec uchylenia się ziewian od zabor 
wiązań, przyjętych przez podpisanie t. z „U: 
gody”, zawartej dla calej b. Kongresówki — 0 
robotnicy, zebrani na wiecu w gazowni, Ry 
daryzując się zę stanowiskiem Komisji cene 
tralnej, na wezwanie jej staną do j 
ostrzejszej walki ze zjdnoczoną reakcją l 


ską, ZA. 
ZWYCIĘSKI STRAJK W PRZEMYŚLE GAR- 
BARSKIM W WARSZAWIE I RADOMIU, 
Przed kilku dniami wybuchł strajk w 
brykach garburskich w Warszawie i Rado- 
miu. Sirajkujący robotnicy wystawili żądania 
podwyżek płac o 100%. Po kilku dniach straj © 
ku nasiąpiło porozumieuie, na mocy którego 


| robotnicy dniówkowi i sztukowi otrzymali po 
50, 68 i 87% podwyżek, zależnie od robót. 
aa Dodatki powyższę obowiązują od 1 listopada 
| moku bież. 
|| <` Baczność robotnicy garbarscy! Dziś, t. f 
28 listopada, o godz. 10 rano w lokalu Związ- 
ku garbarskiego, Wolska 44, odbędzie się 
|. Walne zebranie członków Związku zaw. rob. 
| przem. garbarskiego, z racji zakończenia 
8 strajku i wezwania do pracy strajkujących. 
= Wzywa się wszystkich członków Związku © 
AR jaknajliczniejsze przybycie. 
t Baczność Delegaci fabryk wojskowych! 
Posiedzenie Rady Del. fabryk wojskowych od- 
» będzie się w środę, 24-go b. m. o 12-ej w po- 
łudnie w lokalu przy ul. Jerozolimskiej 56. 
A Ze Zwiąsku Metalowców (Leszno 53), Sə 
_ kretarjat Zw, zawiadamia członków Zarządu i ko- 
misję plac, iż w środę du, 24 b. m, o godz, 7 w. 
3 odbędzie się wspólne posiedzenie w pokoju 4. Ze 
. _ względu na ważność spraw, obecność wszystkich 
$ obowiązkowa, 
|... Ze Związku Robotników Miejskich (Al, Jero- 
= gilimskie 56, m. 4). Dnia 28 listopada, we wtorek, 
w lokalu Związku odbędzie się zebranie delega- 
tów Wydziału V-go i XVII, t, į. Szpitalnictwa i 
- Dobroczynności Publicznej, 
Zayranicą. 
ANGLJA. 
Labour Party wobec wypadków w Irlandi, 
Angielska iabour Party ogłosiła odezwę, 
|. w której domaga się, aby angielskie oddziały 
|, wcjsk.we były wyc.fane z Irlandji. Za utrzy* 
_ manie porządku odpowiedzialne mają być 
władze miejscowe. Prócz tego, odezwa wyra- 
ża żądanie przeprowadzenia nowych wybo- 
rów powszechnych, któreby pozwoliły Irland- 
czykom wybrać taką formę rządu, jaką sami 
| gni uważają za pożądaną, (EB. E.) 


= l Z 

E fiłosy czytelników, 

. Cay potrzebna jest walka z lichwą? 

(0 /W tych dniach odwiedził mnie cudzozie- 

miec, względem którego miałem pewne zbo 

ipani towarzyskie: Zaprosiłem go więc na 

. Śniadanie do renesansowej restauracji. 

= >» Zapłaciłem tam między innemi za 3 kie- 
| liszki wódki 150 marek za 2, wyraźnie dwie 
_ gruszki 150 marek, za dwie filiżanki kawy 


* czarnej 40 marek. 
A Sądzę, że cyfry te dalszych wyjaśnień nie 
— wymagają. j Prenumerator, 


ko ". _ Księży pasek, 

- Uprzejmie proszę o napięinowanie proboszcza 
 parafji Szewna, niedaleko Ostrowca, który za po- 
grzeb dziecka śmiał zedrzeć od wdowy p, Dębskiej, 
ś 2 urzędniczki pocztowej z Ostrowca, 2000 marek! Wy- 
-  mieniona p. Dębska od paru tygódni leży chorą; 
_ dzieciak chorował trzy tygodnie, zadłużyła się na 
_ leczenie siebie : dziecka, gdyż pobiera miesięcznie 

zaledwie 2000 marek, Wiedząc o tem wszystkiem 
| ks, proboszcz, „zastępęa Chrystusa”, w tak bezczej- 
= my sposób śmiał wyzyskać biedną kobietę! 

3 era wyrazu szacunku W, B, 
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| Zawiadamia, że już uskutecznia zamianę świadectw 5'|, Dłuyoter= 
d minowej Fożyczki Pańsiwowej na oryginasiy obligacji, oraz opłaca 


„ROBOTNIK”, wtorek, 258 listopada 1920 


Zycie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej, 


Dolary St, Zjedn, 485—455. Franki franc, 30— 
29. Franki belgijskie 32—81, Franki szwajc, 73— 
82, Funty szterlingi 1700—1630, Marki miem, 670-— 
640, Korony austr, 92—88, 


Eksport manganu z Gruzji, Według sd 
„Czemo' od 17 do 27 sierpnia naładowamo na róż- 
ne parowce, w tej liczbie włoski i amerykański 
620,000 pudów manganu, Obecnie. w Poti oczekuje 
ładunki 5 ragranicznych parowców, na które ma 
być naładowane 134 miljona pudów manganu, a w 
Betumie 3 parowos, które mają zabrać 750,000 pu- 
dów menganu, 


Materjał kolejowy dla Gruzji, Niedawno rząd 
Gruziński wysłał specj. Misję ekon. do Zach. Europy 
specjalną Misję ekonomiczną do Zachodniej Europy 
s ministrem finansów na czele. Ten ostatni donosi, 
że otrzymał od angielskiej Kompanji na 50.000 ton 
manganu 200.000 tuntów szterlingów. Za otrzyma- 
ne pieniądze minister finansów zakupi w Anglji 
meterja? kolejowy, potrzebny dla Gruzji, 


(ul. Or- 


CYRK it irnos 


Gynacka) 


Ostatni Tydzień 


Wielkiego Bajkowego programu 


'NGTZUYCZ. wt pa lisiopadawych 
agaange komika pol 


z udziałem s 
skiego Biń.zG8A, w swym ory zinol. 
raperiusrza. Foczątex« 6 wiaszów. 


Br. K. Błuski 


b. Byroktor Sanatorjum w Zakopanom 
w ohorobaoh płucnych. 
Przyjmuje ed il — I godziny. 
ZOÓRAWIA 28, telef. 19-69. 


Caa WET WOODA ©. a A RAA. 
W dniu 80 listopada o godzinie 11-e 
rano odbędzie sią 


żprzedaźł 2-ch xoni 


. drogą przetargu wałach i klacz, dobrze u< 


trzymane zdolue do pracy. Bliższych infor 
macji ydzieia Kancelarja łazienek ićrólew- 
skich od godz. ej do -ej pp. 


| o © 
ronika. 
SPROSTOWANIE. Z powodu ukazania się w 
mr, 801 „Robolnika” iuterpelacji Związku P. P, S. 
w sprawie rzekumege oddania Archiwum Gene- 
rainego Inąpektoratu Armji Ochotniczej Oby watel- 
skiemu Komitetowi Obrony Państwa — Ministe- 
mum spraw wojskowych komunikuje że twien- 


dzemie to jest najzupełniej bezpodsiawne, Areni 


wum Gen, Insp, Armji Ochoin. znajduje się w po- 
aiadaniu Komisji Likwidacyjnej G. I, A, O„ a po 
ostatecznem zlikwidowaniu wszystkich agend G. 


'L A. O, oddanem zostazie, w myśl rozkazu Mini- 


stra Spraw Wyjskowych, Nr, 1330,  Centralnemu 
Archiwum Wojskowemu, 
+ wię miljenówki w sobotę, Jak się okazalo, 


Nr, 0.990.624, na który | -| GHANIEĘWECZWAWOCĘŃ RPO CAEN R JW RAGE ZK A wygrana milojna ma- 
rek w ubiegłą sobotę, przypadkowo mie został 
sprzedany przez Starostwo w Chelmie (Wojewódz 
two Pomorskie), dokąd ta serja numerów była wy- 
slama przez Centralny Urząd Pożyczki Premjowej, 
Wskutek tego wygrana faktycznie staje się własno- 
ścią Skarbu Państwa; jednak w myśl rozporządze- 
nią Ministra Skarbu, odnośnie do pierwszych oś- 
miu uprzywilejowemych  ciągnień, ciągnienie bẹ 
dzie powtórzone w sobotę. Z tego powodu w sobo- 
tę dnia 27 b, m, wyłosowane będą dwa numery i 
ptzyznace będą dwa mowe miljony dla tych, któ- 
rzy do tego czasu mabędą miljonówki, W ten spo- 
sób szanse, posiadaczów m.ljonówek zwiększają się 
prawie czterokrotnie; ; przez wylosowywania wy- 
granej z 8 miljonów mumerów, zamiast pięciu 
ogół | posiadaczy m'tjonówek otrzyma dwie pre- 
mjo miljonowe, Zwiększyć to powinno pokup na 
poostale jeszcze w punktach sprzedaży obligacje, 

(a) O wsiadanie do tramwajów, Sprawą usta- 
lenia porządku wsiadumia pasażerów do tramwa- 
jów miejskich przekazał Magistrat Dyrekcji tram- 
wajowej do rozważenia i przedstawienia Magistra- 
towi wniosków w czasie mejbliższym, Podcząs dy- 
skusji jeka na posiedzeniu Magistratu wywiązała 
się na'ten temat, licznych zwolenników znajdował 

projekt opłaty ma paryskich wzorach wpuszczania 
pasażerów do wozów według kolejności za nume- 
rami, 


Sekcja Qdziażowa Centr, Ak, Br. Pom, (PAP) 
podaje do wiadomości, iż magazyn odzieżowy czyn- 
ny jest od dmia dzisiejszego w godz, od 5—7 w 
gmachu Wydz, Architektury Politechniki (Wiel- 
ka 12), ; 

Centrala Ak, Br, Pom. zwraca się do kole- 
gów akademików z prośbą o wskazywanie gma- 
chów i lokali, nadających się na ogniską akade- 
miolaie, składy, kuchnie, stołownie i podawamie 
ich adresów do C.eA. B, P. (Uniwersytet semin, 
filozof, tel 217-59, sekcja mieszkaniowa, 

Wypłacanie pensji nauczycielom ziem wschod- 
dnich. Oddział- Sekcji Oświecenia Publicznego b, 
Zarządu Cywilnego Ziem Wschodnich w bydgosze 
czy podaje do wiadomości ewakuowanego nauczy” 
cielstwa szkół powszechnych Ziem Wschodujch, że 
wszelkie naieżne pobory, zaległe i likwidacyjne, 
po ziożeniu deklaracji personalnej, są wypłacane 
niezwłocznie ma miejscu w: Bydgoszczy, ul, Dwor- 
cowa 24, pokój 74, w godzinach od 9 rano do 3-2j 
PP. osobiście przyby wającym w dniu przyjazdu 
lub też mogą być ptzeslane poczią, po wskazaniu 
dokładnego adresu, 


0 konsulat niemiecki, Dowiadujemy się, że 
rząd niemiecki zwrócił się do rządu polskiego o u- 
tworzenie we Lwowie konsulatu niemieckiego po- 
wołując słę na okoliczność, że konsulat niemiecki 
istniał przed wojną. Decyzja aządu polskiego na- 
stąpi po przedstawieniu opimiji naczelnych władz ga- 
licyjakich, czy zachodzi potrzeba wznowienia tej 
placówki miemieukiej, 

(a) Na zakup żywności, Magistrat postanowił 
asygnować z rachunku zaliczek z Wydziału zdrowia 
publicziego sumę mk, 50,000 na zakupew Mini- 
sterjum Aprowizacji żywności dla szpitali miejskich. 

(m) Ruch uliezmy w nocy, Komendant policji 
państwowej, po porozumieniu się z komisarzem 
rządu w sprawie kontroli nocnych przepustek i za- 
trzymywania osób po godz. 12 w mocy, zarządza co 
nastepuje; 


Nr. 819 


— zzz aan aa 


bez nocnych przepustek, a pozostające jednal 
dowody osobiste, należy jedynie zapisywać celem 
podamia ich do ukarania przez komisarza rządu; 

2) Osoby zatrzymywane w tejże porze, a ufe 


Pa 


posiadające przepustek, ani dowodów osobistych, - 


należy, w celu stwierdzenia ich tożsfumości, o ile 
to nie jest możliwe na miejscu, sprowadzić do kor 


misarjatu, poczem należy je bezzwłocznie uwolnić, ` 


zaopatrzywszy w przepustkę komisarjatu, by w dro- 
dze do domu mie były więcej zatrzymywane, Osoby 
takie należy również podawać do kary komisarzowi 
rządu, 


3) Natomiast osoby, nie posiadające przepu- * 


stek, których przebywanie na ulicach miasta w po- 
rze nocnej jest podejrzane ze względu na bezpie- 
czeństwo innych osób, lub cudzego mienia, bez 
względu na dowody osobiste, należy zatrzymać i cu- 
prowadzić do komisarjatów, które winny bliższe 0- 
koliczności takich podejrzeń stwierdzić i odpowie- 
dmio postąpić. | 

(m) Wypadek samochodewy, Przy zbiegu ulic 
Leszno i Rymarskiej samochód osobowy Perojoki 
55-lelniego Stanis awa Filarskiego, kamieniarzą, 
Lekarz pogotowia stwierdzil potłuczenie głowy 4 
prawej nogi | po opatrunku przewiózł „poszwanko- 
wanego do domu przy ul, Niskiej nr. 28. 

(m) Z giodu, Przy zbiegu uł, taluej i Zgo- 
da zaniemóg! nagłe robotnik, 2 eta KA 
Kurani, beziomny, Lekarz pogotowia stwierdził 

osiabiemie z głodu i przewiózł Kuranta do szpitala 
Dzieciątka Jezus. 


m) Rabunek na ulicy, Przy zbiegu ul, Wole 
skiej į Karolkowej został napadnięty przez ezte- 
rech bężczyzn w mundurach wojskowych  27-letn$ 
Zygmunt Nowicki, stolarz ((Skierniewicka 5), Nas 
pastn'cy, pod groźbą rewolwerów, zrabowali No- 
wiokiemu portfel, zawierający 6.000 mk, gotówki 

zegarek z.oty z takąż dewizką i kapelusz ti 
6% Poszkodowany ocemią SR na 21,800 mk. 
Żołnierze zbiegli w stronę ul, Karolkowej, 

(m) Okradzenie kośrio!a, Do kościoła św. An- 
toniego przy ul, Senatorskiej, zapomocą wytlocze- 
nia szyby witrażowej, dostali się nocy wczoraj 
złodzieje, którzy skradli puszki do komunikantów, 
vola z ostarza i obrusy. Jednego z uczestników kra- 
dzieży, Kazimierza Sobierajskiego, szeregowca 19 
pułku grodzieńskich ulaaów, ujęli, wraz ze skra- 
dzionemi rzeczami, robotnicy z firmy Alfreda 
Grodzkiego: Woźniak i ay Wee odobre 
nych rzeczy wynosi 30.000 mk 


Teatr i Muzyka. 

Z Opery, Dziś „Dama pikowa”, 

Teatr Rozmaitości. Dziś „W szponach życia”, 

Teatr Polski, Dziś wznowienie „Pygmaljoną” 
z p. Przybylko - Potocką, Bończą - Stępińskim 
i Jaraczem. Inne role grają pp.: Winiarska, Gór- 
ska, Pellówna, Meyna, Buszyński i Biernacki, „Pyg- 
maljon“ będzie grany” codziennie do końca tygod- 
nia. 

Teatr Mały, Dziś i jutro „Powódź*, 

Teatr Reduta, Dziś „Fircyk w zalotach“, 

Teatr Praski, Dziś „Balladyna“ Slowackiogo! 
Próby z „Kordjana* odbywają się codziennie, 

Audycja muzyezna, W sobotę 27 b, m. w Pol- 
skim „Kiubie Artystycznym (hotel Polonja) odbę: 
dzie się Audycja muzyczna. Udział w niej wezmą: 
Lucyna Robowsxa i p, Orlowska (śpiew), kszęeznzih: 
o godz, 8 wiecz, 


POKWITOWANIA, i 

Załączając przy miniejszem tysiąc (1000) .mk, 
spornych od konduktora st. Muranów upraszamy a 
Pora i przeznaczenie tej sumy na cel i 


1) Osoby, napotykane w nocy po godz, 12-2] 
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SWETRY, KUŁÓWIKI iomh O WUU 


SUKNIE, BLUZKI, SPODNICZKI, SZLAFROKI ete., | 
POLECA 


| 59 7 Elekt raina 7 
„„Michalina Egzyst. od 1905 r. Telet. 189.8, 


Najnowsze fasony. 


Ceny fabryczne. 


e Mytonyua N ehsa sahi 1 saa | POZA Bitaijatda, | 


Wydawca: kada Nacz. P. P. 8, 


m a a 


(szka, _Marszaikowska 115. 


Pabito w drukarni „Kabotaiga”, Wąrecka 7, 


Kupno-Sprzedaż 


mebli, pianin, garderoby, futer, 

bielizny. Ceny wysokie. Mar 

szałkowska (3-4. „Ekono 
KAC Tel IDP = i" . Tel. 138-37. 


BM Gabinet Dentystyczny Dentystyczny 


Lat: H. Szejnmana 
Warszawa, Graniczna 6. 
Leczenie CHORÓB ZĘBÓW. 
zęby SZCZEC 1. 


Byly sieradi- -TALNUDKONJ 


~ z á let. praktyką wojskową ja- 
ko rachunsowy poszukuję zaję- 
cia, mogę przyjąć rachumistrza, 
vuchaiwra i mazazyniera. Uier- 
ty przyjmuje Administracja „ko: 
botnika” dia W, G. 


[Lt alil potrzebag koszularki do 
pralni lamka 44, 


BETTY NIL d iep 20 piacę dozę w z. | Okrycia damskie 
hi : 4 „pł . 
U t AW GOL. i Krucza 42—10. Uwaga! miesz- |ziuiowe wiasnych wyrobow 25 
prz wyp spe kania 10. taniej, Marszu:kowska 53 m. 
U A LJ nm a m | 

A) sirgti bruo, piorscionki, IER stenogratji t pisania na gaalan binoklo, pi ena 
kolczyki, zegarki. Ceny bardzo ý węg ach SeKułowicza: + Wy, pasy rupturowę, 
niskie. Przyjmuje rejieracje ta- | Zórawia 42, Wykłady dla każde | noże Gilette. Najtaniej bo w bor 
nio, dobrze, solidae wysolanie, |go oddzielnie. "Zamiejscowi li- dworzu. Jerozolunssa 47. 7435 

stowiie, 034 


btary znany separi isita Gut- 
macher, bruocza 21, Sklep. 


Soti BI] gaes zio sobie mo* 
zności kontynuowania studjOwWw 
pod względem mater,alno-finan- 
sowym winni we własnym inte- 
resie złożyć szczegółowe oferty 
sub. „Wzejemna pumoc finanso- 
wa” dc biura ogłoszeń T., Pietra- 


i akademiczki mo- 
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501,0524 stanie do sprzedania 
4.000 merek, Lipowa € 6—26. 
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gacy złozyć <50 mk. | udzielają Ďrof. Pellegrini - Sli- 
wińska (petersb. kons) i 
skj (art scen włosk, i rossyjsk.) | - 
ME 0-10 przyjęć asi yy 
te.e 41 


do pisania używane 
roznych systemow, 
kupno, sprzeda: 
reliks Kon, 


rosyjskie, n: nawet zepsute. 7 


sprzedaje Ałtuski, Dzi- 
_ka à dv, tel. 172-353. 
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2 osz dobrze, OŚ 
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i id HT b. m. na odczycie w s7 
i li Tow. Hygienicznewo 
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uą do Ministerstwa A.prowstasji 
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cji tobotniczej. 
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Kedaktor naczelny: dr. K. Perl. 
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